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GAZETA LWOWSKA
\Vychodzi codziennie o godzinie 5. po południu  

z wyjątkiem  an i poświątecznyeli.
N um er pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — B iu ra  Redakey1 i A dm inistraey i 
u lica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w A gencyi dzienników  S t. S o k o ło w sk ieg o , P asaż  
H ansm anna 1. 9. — L isty  należy frankować.

Reklam aeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi n r. 88.

Prenum erata  z p rzesy łką  pocztową wynosi r o c z n i e  32 K, p ó ł r o c z n i e  16 K, k w a r t a l n i e  8 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K 70 h. — W m iejscu: r o c z n i e  24 K, p ó ł r o c z n i e  12 K, k w a r t a l n i e  6 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K 20 li m iesięcznie. We 
w szystkich innych  państw ach 3 K 80 h m iesięcznie.

„P rzew odn ik  naukow y i lite ra c k i44, dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzym ają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatn ie, jednakże ci tylko, k tórzy prenum erują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudn ia , cwierćroezni i m iesięczni za dopłatą p ierw si 1 K 50 h, drudzy 60 h. 
„P rzew od n ik 44 prenum erowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty  obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od m iejsca i w iersza m iarą 
petitowa, ogłoszen ia  zaś tabelaryczne i  liczbowe  
po 20 h a l. od jednego w iersza  m iary petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów' pryw atnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołow skiego  
w e L w ow ie Pasaż H ansm anna 1. 9. i  w  biurze  
L udw ika P lolina u lica  K arola  L udw ika 1. 9 ;  we 
F raney i w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. A postolska Mość ra ­

czył Najwyźszem postanowieniem  z dnia 27 
m aja b. r. nadać najm iłościwiej radcy wyż­
szego sądu krajowego w Krakowie, H enry­
kowi M a t u s i ń s k i e m u ,  ty tu ł i chaiak ter 
radcy Dworu z uwolnieniem  od taksy.

Obwieszczenie
c. k. N am iestnictw a we Lwowie z dnia 81 maja 
1906 r. do 1. 71.694 o rozporządzeniu c. k. M i­
n isterstw a spraw  w ew nętrznych z dnia 30 
m aja 1906 do 1. 24.799 w sprawie zarządzeń 
w eterynarno-po licy jnych  co do wprowadza­
n ia  świń z W ęgier do królestw  i krajów, re­
prezentow anych w Radzie państw a, — zamie­
szczone je s t w „dzienniku urzędowym" dzi­
siejszego num eru Gazety Lwowskiej■

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 1 czerwca.

P o ło ż e n ie .

Fremdenblatt podaje szczegółowo po­
wody, dla których m isya złożenia nowego 
gabinetu dostała się br. Beckowi.

Przesilenie wyw ołał konflikt z W ęgra­
mi; idzie więc teraz głów nie o to, aby" n a ­
leżycie uregulować stosunek obu połów Mo­
narchii. W tych zaś spraw ach jest br. M a­

ksym ilian W łodzimierz Beck pierwszorzędnym 
znawcą. Zna on przedewszystkiem jak  naj­
dokładniej każde najdrobniejsze kółko w tak 
skomplikowanej m achinie ekonomicznego ży­
cia Amftryi, nadto zaś b ra ł udział przy ro­
kowaniach z W ęgram i i złożył w nich do­
wody niepośledniej zręczności.

Skoro wybór K oronypad łna  bar. Becka — 
czytamy dalej w wiedeńskim organie, — 
wnosić ztąd należy, iż interesów  austrya- 
ckich nie wyda się na łup W ęgrom, owszem z 
całą energią i stanowczością wzięte będą w 
obronę. Obawy więc, które poci tym wzglę­
dem żywiono w Izbie posłów, okazują się 
nieuzasadnione. Gdy zaś bar. Beck rozpo­
czął akcyę swą w porozumieniu z przywód­
cami stronnictw , widocznie więc zabiegi je ­
go mają na celu utworzenie m inisterstw a 
parlam entarnego. Nie ulega naw et w ątpli­
wości, że ten  a nie inny cel m iał przed oczyma 
bar. Beck w konferencyach swych z przy­
wódcami stronnictw . Jak  głoszą, w konfe­
rencyach tych dyskusya toczyła" się głównie 
około dwóch spraw, mianowicie badał bar. 
Beck opinię stronnictw  co do stanow iska ich 
wobec uregulowania stosunku z W ęgrami i 
wobec sprawy reform y wyborczej.

M aksym ilian W łodzimierz br. Beck jest 
synem b. dyrektora D rukarni Nadwornej i 
liczy obecnie la t 52. Po ukończeniu studyów 
rozpoczął karyerę urzędową przjr generalnej 
Dyrekcyi monopolu tytoniowego w W iedniu, 
zkąd powołano go do M inisterstw a ro ln i­
ctwa. Szybko postępując po szczeblach ka­
ry ery ui;z.;;dowej, posiadał już w r. 1890 ty­
tu ł radcjr sekcyjnego, następnie został ratffcą 
m inisteryalnym , a wreszcie szefem sekcyi, 
k tórą  to godność piastuje już lat 10 bez 
m ała. Przed kilku miesiącami odznaczony zo­
s ta ł br. Beck godnością tajnego radcy.

W M inisterstw ie rolnictw a kierował 
br. Beck wydziałem spraw handlow o-polity- 
cznyeh i sprawam i wynikającemi ze stosunku

Austryi do Węgier. Do jego wydziału nale­
żała przeważnie liczba agend ustawodawczych, 
sprawy stowarzyszeń i spółek, sprawy Rady 
rolniczej, spraw y aprowizacyi m. W iednia 
i cały dział giełdowy.

Br. Beck m iał niejednokrotnie spo­
sobność stawać przed parlam entem  jako re ­
prezentant Rządu. Kierował — z wielką, 
jak ogólnie przyznawano — zręcznością, an­
kietą w sprawie terminowego handlu zbożem.

W ykształcenie nabyte przez studya u- 
zupełnił br. Beck licznemi podróżami zagra­
nicę. Między innem i towarzyszył on także 
Najdost. Arcyksięciu Franciszkow i F erdy­
nandowi w podróży do dalekich ziem ob­
cych.

Z ostatnich miesięcy działalności br. 
Becka podnieść należy udzia ł  jego w pra­
cach komitetu, który ustanowiono dla austro- 
w ęgierskick spraw ugodowych i cłowo-tary- 
fowych. ___________

W i e d e ń. Klub chrześciańsko-socyalny 
uchw alił wczoraj jednogłośnie nie brać udzia­
łu w utworzeniu gabinetu, jednakowoż po­
pierać każdy gabinet, k tóry bezwzględnie wy­
stąpi przeciw przewadze W ęgier i przepro­
wadzi reformę wyborczą na zasadach, wypo­
wiedzianych przez klub ehrześciańsko-spLłe- 
ezny, przeprowadzi reformę przemysłową i 
inne ustawy, mające na celu ochronę stanu 
średniego i robotniczego. Stronnictwo posta­
nowiło zająć wobec nowego gabinetu stano­
wisko wyczekujące.

W i e d e n .  w ydzia ł miejski uchwalił na 
w porajlzem  posiedzeniu przedstawić Radzie 
miejskiej do uchwały rezolucyę, podnoszącą, 
że wniesienie autonomicznej taryfy elowej 
w Sejmie węgierskim  wywołało wśród ludno­
ści wiedeńskiej bardzo wielkie rozgoryczenie, 
ponieważ wydało in teresy  Austryi na łup 
W ęgier. Takie postępowanie jest lekceważe­
niem parlam entu i powagi A ustryi. C ierpli­

wość ludności wyczerpana. Oczekuje ona, iż 
jej powołani zastępcy będą, walczyli pize- 
ciwko przewadze rządu węgierskiego^ z cala, 
energią i wytrwałością. Dalej wyraża rezo- 
lucya "zadowolenie z powodu onegdajszej 
uchwały Izby posłów i wyraża nadzieję, że 
wszyscy szczerzy reprezentanci ludu w Ra­
dzie państwa pójdą razem w tem cieżkiem 
przesileniu państwowem. W końcu wyraża 
rezoiucya podziękowanie ks. Hohenlohemu za 
jego męskie, bezwzględne spełnienie obo­
wiązku.

B e r n o  m o r a w s k i e .  Na wniosek 
tutejszej Izby handlowej i przemysłowej 
będą stosunki ekonomiczne austro - węgier­
skie przedmiotem obrad VI. wiecu austrya- 
ckich Izb handlowych, który zbierze się dnia 
11 b. m, w Libercu.

Z pod berła rossyjskiego.
W Dumie państwowej,

po dyskusyi nad racjonalnym  zupełnie wnio­
skiem w sprawie zniesienia kary śmierci, 
wkroczyła wczoraj Duma ponownie na ma­
nowce projektu agrarnego, który nastręcza 
pole do popisu wszystkim teoretykom - d e ­
magogom, bez względu na to, czy przystraja 
ich toga profesorska, czy siermięga chłopa 
rossyjskiego, odpowiadającego od stu lat na 
wszelkie perswazye i tłumaczenia, s tereo ty p  
powein: chcemy ziemi!.

7.i rossylskimi radykałam i, tworzącymi 
specyalny, zupełnie innym  społeczeństwom 
nieznany typ szaleńców niemal, kroczą obe­
cnie niestety ręka w rękę i marzyciele u- 
czeni, którym  się zdaje, że pięknym teoryom 
przyklaśnie bez protestu zimna, obdarzona 
sporą dozą egoizmu i pessymizmu... pra­
ktyka.
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ANATOL KRZYŻANOWSKI.

» PBOGD W IK I t a
POW IEŚĆ W SPÓŁCZESNA.

XIII.
(Oiąg dalszy).

ftapróżno się broniła. Gorana T .
powieckiego posiadały zaw8ze 
moc wzruszania jej Zdała od niego 
chcieć wyrwać się z pod tej przewagi ^ '  
jego spojrzeniem wszakze czpła napówrót 
ż e  iest jedynym człowiekiem, k tóry  ja 0t°  
nować i mocą uczucia przykuć do siebie
umiał. ,

_  Może ten pocałunek, n a palcu se r­
decznym złożony, PrZ"'P°™atb że nosisz na 
nim widoczny znak P i mych do ciebie i 
falą gorącą do s ? 0® serce to
przejedna dla mnie P

P o ch y li głoWg ^  ■ ow^m  paluszkiem 
serdecznym i równocze nie, cofnął ją  gwaj .
townie. T .

ręczynowy LipowieckichPierścień 5 > ^ pow ieckic_ „
knął pod modną, a ' • s v 5 a r lr i z ą, bry
lantowa, która z a k r y j ą  J f f^ I i c z n ą  obrą- 
« k ,„ tak kamie-
mami, iź zatracał zur  IZ§aową swą

' “Cl' A  A M ! _  tylko „„  Je
U  Poblad ł i w y p 'f j » ™ y * m i l u .

^ s s r Ą - -4*

go słowa, że zadaw alał się lada wybiegiem, 
łudził lada pozorem.

Milczeli chwilę.
— Leno, mam już dia nas śliczne mie­

szkanie. Niedaleko ztąd, na P ięknej, aby 
moja pani inogła truw ać ile razy zechce 
w A leję Róż. Urządzę gniazdko to według 
twoich wskazówek.

Poruszyła się niespokojnie.
 ̂— Chciałbym  ci jak  najprędzej po­

kazać.
— O, to przedwczesne, — zaprzeczyła 

żywo. — Radzę nie mówić o tem wcale moim 
rodzicom. Papa je s t  tak sceptycznie usposo­
biony co do pańskiego awansu, iż najlepiej 
nie poruszać tej sprawy, póki pan nie o- 
trzym a formalnej nominacyi. W tedy dość 
będzie czasu na om awianie bliższych szcze­
gółów.

— Takaś dziś okrutna i surowa —
Leno.

— Jestem  tylko bardzo drogą znużo­
na tłóm aczyła się, powstając. —  Ju tro  
znajdzie mnie pan w lepszem i weselszem 
usposobieniu.

— Pan i zawsze pan. Czy ci ukochana 
moja i Jasna moja, nie przychodzi nigdy 
ochota, nazwać mnie po im ieniu?

Zarum ieniła się i zawahała.
— Może.... niekiedy.... ale — nie lubię 

tego zryw ania form przedwcześnie.
Stała wyprostowana.
—  Czy to wyrok w ygnania? Pani się 

każe pożegnać?
— Na dzisiaj tylko. Ju tro , gdy odpo­

cznę, opowiem panu wszystkie wrażenia z po­
dróży i rozpytam nawzajem, jak  państwo lato 
spędzili. Teraz — dowidzenia.

Podniósł cerem onialnie rękę jej do ust 
, odurzony, .jakby po doznanym" ciosie bo­

lesnym, zwrócił się ku wyjściu.
Na progu przedpokoju spotkał się oko 

w oko z Olszanskim.
.Popizedzał go lokaj, idący snae zamel­

dować nowego gościa.

Przechodząc obok Lipowieckiego, pan 
Karol cerem onialny złożył mu ukłon. Równo 
cześnie, zielonawe jego oczy, ironiczny przy­
brały odbłysk.

XIV.

Lena Sieniawska sta ła  na środku sa­
lonu, goniąc wzrokiem oddalającą się sy l­
wetkę narzeczonego.

Była chwila, w której chciała zawołać, 
by w rócił; była chwila, w której oczy jej 
błysnęły współczuciem. W iedziała, że go 
dotknęła boleśnie, że zraniła tę duszę sz la­
chetną, czczącą w niej swe bóstwo najwyższe. 
Szedł, jak  człowiek zgnębiony z głową po­
chyloną, nie zatrzymawszy się nawet, by po­
żegnać ją  jeszcze ostatniem , rozkochanem 
spojrzeniem. T a k ; przesadziła w tonie oschło­
ści i chłodu, chciała go bowiem ukarać, że 
wbrew rozkazowi rodziców nie przybył do 
Ostendy, że ją  narażał na ciągłe z ich strony 
ironizowanie szaleństwa, jakie popełniła, za­
ręczając się w ten sposób.

Chciała go ukarać, ale w gruncie żal 
jej go było w tej chwili.

Kochała go przeqież na swój sposób. 
W ystarczało dźwięku jego głosu, wpływu 
słów gorących i uroku rozkochanego, nam ię­
tnego spojrzenia, aby zapom niała o modnej 
Ostendzie i nadm orskich swych tryum fach 
aby dawna miłość falą pow rotna zalała jel 
piersi. 0 J
\ \ P jz jk fo śc , jaką mu w yrządziła, wywo­
ła ła  w łaśnie tę reakcyę uczuć, gdy Lena, 
s ojąca jeszcze w pośrodku salonu, posłysza­
ła  w przyległym  buduarze kroki męskie, 
la k ; t,° o n  wracał widocznie. Ta pokora, 
schlebiając jej dumie niewieściej, rozbroiła ją  
do reszty. Postąpiła  też naprzód, z serde­
czniejszym już błyskiem  w oczach.

W obramowaniu ciemno-różowej por- 
tyery  ukazał się... Karol Olszański.

W  pięknych oczach Leny, zawód i n ie­
chęć odbiły się na przemian.

— Czy pani raczy darować natręctw o,

z jakiem spieszno mi było powitać państwa?— 
py ta ł z głębokim ukłonem.

— Rodzice moi zawsze radzi są łaska­
wym na nas, jakkolwiek w tej chwili od­
poczywają po trudach uciążliwej podróży.

— Gdybym nie spotkał na progu wcze­
śniejszego jeszcze odemnie gościa, gotówbym 
wziąć słowa pani za rozkaz odwrotu. Obe­
cność jednak p. Lipowieckiego, upoważnia 
mnie, jak  sądzę, do pozostania. J 'y  suis, j 'y  
■reste! Czy pani pozwala na to?

— I owszem, proszę — odparła, wska­
zując mu krzesło. — Każę zaraz uprzedzić 
mamę.

"Zaprzeczył żywym ruchem  ręki.
— Och, skoro pani senatorowa czuje 

się jeszcze znużoną po podróży, nie chciał­
bym za nic przerywać cennego jej spoczyn­
ku. Gotów jestem , naśladując w tem p. Li­
powieckiego, poprzestać najzupełniej na to­
warzystwie pani.

Zm ierzyła go dum nym  wzrokiem.
— Pan Lipowiecki opuścił w łaśnie sa-

— objaśniła z naciskiem.
— Chciał snać pozostawić mi miej-

— rozśm iał się, w żart obracając nau­
czkę. Sądzę zresztą —- dodał poważnie -— 
ze zacieśnienie znajomości naszej, w Sckan- 
clau i Ostendzie, daje mi prawo, panno Le­
no, do proszenia panią o chwilkę rozmowy.

—  Jakto, tak dziś zaraz? Czyżby jaka 
sprawa, n iecierpiąca zwłoki?

Olszański udał. że nie słyszy pytania. 
W oczach jego, badających z pilnością rze­
czoznawcy ponętną postać Leny, płowe prze­
biegały błyski. Jeżeli przedtem idealne ce­
chy urody czyniły mu ją  bardzo piękną, 
lecz trochę niedościgłą i daleką, jak  posąg 
z m arm uru wykuty, to obecnie, bujniejszy 
nieco zarys kształtów  i bajeczna nieledwie 
karnacya, bijąca przez alabaster skóry tętnem  
krwi młodej a zdrowej, zapalała mu w ży­
łach  ogień, płomieniem na mózg buchający.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Do rzędu m arzycieli zaliczyć m usimy 

i znakomitego profesora petersburskiego U ni­
wersytetu, Leona Petraźyckiego, który wczo­
raj poszedł na pierwszy strzał w dyskusyi 
agrarnej. A może to tyłko subordynacya ka- 
decka w epchnęła Polaka właśnie na fotel 
referen ta  w tyle niesym patycznej dla nas 
spraw ie? Może? Najbliższa przyszłość to wy­
jaśni.

W edług telegraficznych inform acyj, 
p r z e b i e g  w c z o r a j s z e g o  p o s i e d z e ­
n i a  był następujący:

Obrady zagaił o godz. 11'45 przed po­
łudniem  wiceprezydent Izby, ks. D o ł g o r u -  
k o w  odczytaniem depeszy pow italnej od 
Izby deputowanych w... A rgentynie.

N astępnie Duma rozpoczęła obrady nad 
wnioskiem o z n i e s i e n i e  k a r y  ś m i e r c i .

P. N a b  o ko  w w niósł, aby w ypraco­
wanie odnośnego projektu ustawy o zniesie­
niu kary śmierci przekazano komitetowi, wy­
branem u celem uregulowania spraw y n ie­
tykalności osobistej.

P. L e d n i c k i  podnosi, iż rząd, wy- 
konywujący wyroki śmierci, podobny jest do 
molocha, ziejącego ogniem, który ciągle po­
żąda nowych ofiar. O statnia justyfikacya 8 
osób w Rydze była policzkiem dla Dumy 
i narodu. (Oklaski).

P. A ł a d i n  wskazuje na to, że Duma 
nie może zbliżyć się do panującego, żeby w 
tej chwili nie wmieszali się do tego pigmej- 
ezyey rządowi, który bez podstawy narażają 
Dumę na pośmiewisko. Komedya z in te rpe­
lac jam i musi się skończyć. Jesteśm y bezsil­
ni. Myśmy nie wołali tych karykatur mini- 
steryalnych, ale oni są silniejsi, niż my, 
gdyż mają arm aty. Nas naród w in ien ie  mo­
że, on wie, kto w in ie n ! (Oklaski).

P. pop B o j a r k o w  oświadcza, że rząd 
nie zważa na Dumę, je s t on zanadto pewny 
siebie. Także cara powinniśm y prosić, aby 
zniósł karę śmierci. Jeśli to się nie stanie, 
to pow inniśm y wszyscy opuścić Petersburg, 
gdyż byłoby nieszlachetnem  pozostać tutaj 
i brać dyety.

Pp. Ś e d e l n i k o w  i G e r s z o w  o- 
świadezyli, że Duma jest skazana na zagła­
dę, jadnakże pozostawi narodowi jako spu­
ściznę wielką ilość projektów  ustaw.

P. G e r s z o w  podnosi, że wykonanie 
wyroków śm ierci w Rydze było policzkiem 
dla Dumy. Przewodniczący wzywa mówcę 
do porządku.

P. prof. K u ź m i n  K a r a w a j e w  o- 
świadczył, że należy epidemii mordów poli­
tycznych zapobiedz przez usunięcie ich przy­
czyny, tj. przez zniesienie kary śmierci.

Pp. G r o d e s k u l  i R o d i c z e w  przy-' 
•taczają się do wniosku Nabokowa i żądają, 
aby komisya w przeciągu pięciu dni przed­
łożyła Dumie ustawę o zniesieniu kary śmierci.

O godzinie 8 m inut 45 otwarto na no­
wo posiedzenie i toczyła się dalsza dysku- 
sya nad k w e s t y ą a g r a r n ą .

P.  P e t r a ż y c k i  szczegółowo m otyw o­
wał program  wywłaszczenia pryw atnych dóbr 
i w y k a z y w a ł  k o n i e c z n o ś ć  t e g o  ś r o d ­
k a  ze  s t a n o w i s k a  d o b r a  p u b l i ­
c z n e g o .

N astępnie liczni mówcy dowodzili ko­
nieczności wywłaszczenia. Jeden  z deputo­
wanych moskiewskich w długiej, świetnej, 
często hucznymi oklaskami przerywanej mo­
wie poddał krytyce finansową i ekonomicz­
ną politykę rządu, protestow ał przeciw za­
rzutom, jakie się podnosi przeciw kultural­
nem u stanowi w łościaństwa i zakończył o- 
świadezeniem, że zasada przymusowego wy­
właszczenia jest nieodzowna. Szczegóły mo­
żna zmienić, ale zasada musi być utrzym a­
na dla całej Rossyi. (D ługotrw ałe oklaski).

Na tern o godzinie 7 wieczorem posie­
dzenie zamknięto. N astępnie dziś o 11 przed 
południem.

Równocześnie niemal z referatem  prof. 
Petraźyckiego, ukazał się w dzienniku No- 
woje Wre.mi.a artykuł znanego w Rossyi pu­
blicysty, 1). P i e s t. r ż y c k i e g o, omawiający 
spokojnie i trzeźwo możliwość i warunki 
przeprowadzenia

wywłaszczenia prywatnej własności 
na korzyść ludności w łościańskiej.

Autor podnosi najpierw  trudność oce­
ny wartości ziemi, mającej być wywłaszczo­
ną. W myśl odnośnej ustaw y rossyjskiej 
ocena, w razie przymusowego wywłaszczania, 
dokonuje się albo na podstawie cen lokal­
nych, albo — na żądanie w łaściciela — we- 
oług dochodów, jakie ziemia przynosi. Po­
godzić tych dwóch podstaw  nie można, po­
nieważ cena na podstawie dochodu, m ają­
cego udowodnić się przez właściciela, jest 
większą od ceny lokalnej. Oprócz w ynagro­
dzenia za ziemię, w łaściciel ma wszakże 
prawo domagać się jeszcze wynagrodzenia: 
za żywy i martwy inw entarz, za poczynione 
wkłady i m elioracye gruntów , budynki go­
spodarcze i t. d. O tein wszystkiem projekt 
agrarny „kadetów 11 wcale nie wspomina.

Przechodzi dalej autor do kosztów, ja ­
kie pociągnie za sobą przymusowe wywła­
szczenie.

Ilość ziemi w rękach pryw atnych obli­
czyli zwolennicy projektu agrarnego na 60 
milionów dziesięcin. Opierając się na wyka­
zach państwowego Banku włościańskiego i 
na urzędowym m ateryale statystycznym  o 
zmianach w posiadaniu ziemi, oblicza ko­
szta ekspropryacyi własności pryw atnej na 
6 do 10 m iliardów  rubli. Od tej sumy wy­
padnie płacić rocznie procentów  wraz z amor­
ty zacją  od 860 do 600 milionów rubli.

Ozy w łościanin będzie w stanie, przy 
obecnym poziomie swego sposobu gospoda­
rowania na spłacenie tej sum y? — zapytuje 
autor. Odpowiada: n i e .

Dzisiejszy dochód ludności w łościań­
skiej w dobrach właścicieli ziemskich, nie 
licząc cukrowni i innych zakładów rolniczo-

przemysłowych, wynosił w latach ostatnich 
680 milionów rubli (w edług obliczeń A. S. 
Jerm ołow a: „Nasza kwestya ag rarn a11). M a­
jąc takie ogromne zarobki, włościanie nie 
byli w Stanie zapłacić za 112 milionów zie­
mi nadziałowej, 75 milionów sumy wyku- 
pnej. To też niedobory z tego źródła rosły 
z roku na rok, aż w roku 1905 doszły wy­
sokości 180 milionów rubli. Okoliczność ta 
spowodowała rząd, w manifeście z dnia 16 
listopada 1905 roku, do darow ania włościa­
nom całej tej sumy wykupnąj.

Otrzymawszy — w edług projektu „ka- 
detów“ —  60 milionów dodatkowego na­
działu z ziemi prywatnej, a utraciwszy, li­
cząc najskrom niej 500 milionów rocznie z za­
robków u pryw atnych właścicieli, czyż będą 
w stanie zapłacić rocznie procentów wraz 
z am ortyzacyą od 860 do 600 milionów ro­
cznie? — W edług bowiem dat statystycznych, 
gromadzonych przez zieinstwa, hartow ny do­
chód z dziesięciny nadzielonej ziemi w ło­
ściańskiej wynosi w 27 guberniach ziemskich 
8 rubli 99 kopiejek, a czysty dochód tylko 
3 ruble 6 kop. — W skutek tego przyjdzie 
opodatkować kapitały  ruchom e, realności 
miejskie, przemysł i powiększyć znacznie po­
datki pośrednie. Projektowany podatek oso­
bisto - dochodowy przyniesie rocznie maxi- 
mum  50 milionów rubli, które nie pokryją 
naw et luki, powstałej w budżecie w skutek 
wyżej wspomnianego darowania włościanom 
sumy wykupnej.

Spuszczać wreszcie z oka nie na­
leży jeszcze jednej okoliczności. Do dnia 1 
stycznia 1905 r. było w Rossyi w obiegu 
papierów wartościowych, państwowych i p ry­
watnych na sumę 7 i pół miliardów. —  Je ­
żeli się nadto rzuci na rynek pieniężny w 
ciągu lat paru 6— 10 m iliardów  papierów 
wykupnych, to można sobie wyobrazić, jak 
się obniży wartość papierów rossyjskich.

Nie da się zaprzeczyć — powiada da­
lej p. Piestrżyckij — że z ogólnej ilości 
ziemi, posiadanej przez właścicieli pryw a­
tnych, nie wyłączając w łościańskiej, jest 
w zastawie w różnych in sty tucjach  kredy­
towych i hipotecznych, nie biorąc w rachu ­
bę państwowego Banku włościańskiego, 
42,398.381 dziesięcin ziemi na sumę półtora 
m iliarda rubli. Okoliczność ta może zatem 
obniżyć wysokość emisyi papierów wyku­
pnych nie więcej, jak na 1 m iliard.

Zdaniem p. Piestrżyekiego, skarb pań­
stwowy nie w ytrzym ałby w ypłaty procen­
tów od tych 6 — 10 miliardów sumy wyku­
pnej i m usiałby zaprzestać płacenia procen­
tów od wszystkich swych pożyczek zagra­
nicznych, a więc Rossy?, stanęłaby na. tem 
stanowisku, co Turcya. 'Byłoby te/po prostu 
bankructw em  bezprzykładnych w dziejach 
rozmiarów...

Zresztą program  agrarny już naw et i 
w k o ł a c h  k a d e c k i c h b u d z i  r o z- 
d ź w i ę k ,  niwecząc dotychczasową, niedługą 
co prawda, harm onię i zgodę. Oto stały

sprawozdawca parlam entarnej warszawskiej j  
Gazety Polskiej donosi: Na kurytarzaeh t,o- 4Ł 
cza się gawędy o sprawie agrarnej. W śró d ®  
kadeckiej partyi jest wielu pc.łów  n iezado-■  
wolonych z własnego projektu.'' Jedni 3Aaj- ■  
dują, że jest zbyt umiarkowany, inni i 1 tych 1  
je s t większość, że zbyt radykalny. Ale 'ten I  
radykalizm  jest z .jednej strony w ypłatą  1 
rewersu, wystawionego przez „kadetów" pod- | 
czas wyborów, a d n u  j j  zaś — haraczem 
na rzecz „trudoimikówu 'za uniknięcie 'skan­
dalu po nieprzyjgciu adresowej deputacyi 
Dumy. Kiedy i jak  sy tu ac ja  ta się rozwią­
że? Kiedy „kadeci11 wydostaną się z „,nu ■ 
w oli“ radykalnych elem entów Dumy? N :kt 
tego stanowczo określić nie zdoła.

Chłopi z Litwy, W ołynia i Podola są 
stanowczymi przeciwnikami wszelkich p ,-o- 
jektów upaństwowienia, czy też unarodowie­
nia ziemi, boją się również, że z owego 
„zapasu państwowego" ziemia będzie sprze­
dawana kolonistom z obcych stron. Nie u- 
św iadam iąją jednak sobie dostatecznie, że 
już obecny projekt „kadetów 11 prowadzi w 
dalszej konsekw encji do upaństwowienia 
ziemi, choć je s t nadzieja, ze i to zrozu­
mieją.

Ró wnocześuie p o s ł o w i e  w ł o ś c i a ń ­
s c y  z K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  na zarzut 
im uczyniony, że poczynają ulegać wpływom 
kadeckim, ogłaszają w Dzwonie. Polskim  po­
cieszający bardzo k o m u n ik a t:

„W brew kłamliwym pogłoskom kore­
spondentów' stw ierdzam y, że w kwestyi a- 
grarnej mamy własne stanowisko i żadnym 
wpływom ubocznym nie ulegamy.

Mateusz M ant ery s. J ó ze f Głowinko- 
toski, Józef Ostrowski. Józef Błyskosz. Pa­
weł Wasilewski, Jó ze f N akonieczny'.

Tymczasem, bez względu na to, co się 
dzieje w pałacu Taurydzkim,

»prawdziwi Rossy sinic « 
warszawscy dalej protestu ją przeciwko 
„mrzonkom polskim" o autonomii K rólestwa 
Polskiego.

W ubiegłą niedzielę, w sali Klubu ros- 
syjskiego w W arszawie, pod przewodnictwem 
profesora U niw ersytetu warszawskiego, Da- 
wydowa, odbyło się spec ja ln ie  zwołane ze­
branie t. zw. „prawdziwych Rossyan11, na 
którern przybyły z P etersburga p. 1. S. Dur- 
nowo (bratanek b. m inistra spraw w ew nętrz­
nych) wygłosił referat o autonomii Króle­
stwa Polskiego.

Z treści referatu  wywnioskować można 
było, że autor czerpał do swej pracy niate- 
ryał z tajnych dokumentów i raportów  rzą­
dowych. Zbyteczne nadm ieniać, że je s t prze­
ciwnikiem autonomii.

Kogo on jednak  chciał przekonywać 
wśród swoich słuchaczów, którzy z góry po­
dzielali jego zdanie? Na to słuszne zapyta­
nie, K ury er Warszawski odpowiedzi znaleźć 
nie umie.
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W róciwszy do gabinetu, pan Roquevil- 
lard  zastał pana Hamel przed kominkiem; 
usiadł obok niego i oba długą chwilę m il­
czeli, pogrążeni w zadumie.

—  Mój głos nie rozbrzm iewał nigdy 
zbyt daleko — rzekł wreszcie sędziwy adwo­
kat ciągnąc głośno wątek swoich m yśli — 
a starość do reszty go złam ała. U m iałem  
zawsze tylko fakty przedstawić, ale nie wzru­
szyć. Jednak  będę tam obecny, powiem k il­
ka słów o rodzinie oskarżonego, o nim  sa­
mym.' Ale trzeba innego mówcy. Ja  nie 
mogę ci dopomódz, koehauy przyjacielu.

Nie wyrażał swego zdania co do za­
chowania M aurycego, a być może, iż go nie 
rozumiał. W yznaw ał ten rodzaj nieufności 
do kobiet wogóle, która graniczy z pogardą 
i k tórą często spotyka się w ludziach będą­
cych u schyłku życia surowego i um iarko­
wanego. Honor jakiejś pani Krasne nie wy­
dawał mu się zasługiwać na takie względy. 
Cytowano o nim pewien rys świadczący o 
jego skrajności: ukłoniwszy się kiedyś ko­
biecie, posiadającej złą sławę, a k tóra wszyst­
kim to opowiadała, chwaląc się zaszczytem, 
jaki ją  spotkał, gdyż pan Hamel roztaczał 
ogólny szacunek w około siebie, dowiedział 
sie o tem  i od tej pory przestaw ał poznawać 
wszystkich na ulicach miasta.

— Czy przysięgli — zadał sobie py ta­
nie głośno pan Roquevillard, pojmujący le­
piej uczucia syna — czy przysięgli domyślą

się szlachetnych pobudek tego przem ilczenia? 
To mało prawdopodobne.

— To niemożliwe — zapew nił krótko 
pan Hamel. — Twój syn się gubi, chociaż 
nie zachodzi żadna potrzeba ratow ania tej 
istoty. Ale czyż nie mamy praw a bronić go 
wbrew jego woli?

— A jakże ?
— Przy rozprawie, musi być z obo­

wiązku obrona, wiesz to równie dobrze jak 
ja. W braku adwokata wybranego przez 
obwinionego, prezydent wyznacza mu urzę­
dowego obrońcę. Jeżeli p. B astard zostanie 
wyznaczony —  a wystarczy, abym ja, jako 
naczelnik, wskazał go prezydentowi — b ę ­
dzie m iał wolne słowo bez żadnego skrępo­
wania i powie wszystko, choćby m iał się 
narazić na zaprzeczenie klienta.

— Ale to zaprzeczenie źle wpłynie na 
przekonanie sędziów przysięgłych.

— Nie widzę innego sposobu. Chy­
ba, że.. .

I poważny starzec zamilkł. Żadne z li­
cznych pytań  pana R oquevillard nie zdołały 
ust mu otworzyć.

— Sprawa stracona — szepnął w końcu
ojciec.

W tedy pan Hamel pow stał i rzek ł:
— W ierzysz w Boga tak samo jak  ja, 

mój przyjacielu. Wezwij Jego pomocy, On 
cię natchnie. Twój syn je s t niew inny'; po­
winien być uniew inniony. Praw dziw a jego 
wina nie podlega ludzkim sądom. Dotyka 
tylko jego samego i n iestety  jego rodzinę.

Gdy się już gotował do odejścia, obró­
cony w stronę drzwi, wrócił, i nagle wy­
ciągnął obie ręce do swege kolegi. Ten ruch 
wyjątkowy wyjawił od razu całą głębię ser­
deczności, ukryw ającą się pod tą energią na­
prężoną od lat tylu. Był zadziwiający i 
słodki, jak  wyraz świeżości i czystości myśli 
na twarzy starej kobiety, albo jak  owe kwiaty, 
które upierają się kw itnąć jeszcze pod śnie­
giem. Dwaj mężczyźni uściskali się, wzru­
szeni.

— Ty nas nie opuścisz — rzekł pan 
Roqnevill.nrd - dziękuję.

— Mam dobrą pamięć — rzekł starzec 
po prostu.

I naciągając na ram iona płaszcz po­
wiewający pustymi rękawami, oddalił się 
krokiem spiesznym na kurytarz, gdzie go­
spodarz ledwie mógł go dogonić, aby mu 
towarzyszyć do drzwi mieszkania.

Pozostawszy sam, pan Roquevillard u- 
siadł przy swoim stole do pracy, przy któ­
rym  tyle trudności m ateryalnycb i m oral­
nych rozwiązywanych bywało nieraz i za­
czął rozmyślać, w jaki sposób uratuje syna, 
który gubiąc się sam, gubi ród cały. Mniej 
absolutny, więcej wyrozumiały i zdolniejszy 
zrozumieć żyeie ludzkie, niż pan Hamel, za­
m knięty w swoich niezłom nych przekona­
niach jak we wnętrzu wieży, poznawał w 
postanowieniu syna tę hardość i skupianie 
w sobie odpowiedzialności, która z pokolenia 
na pokolenie stw orzyła i u trw aliła siłę rodu 
Roąueyillardów. Ale on używał tej siły  na 
zgubę tego rodu. Aby zbudować swoje oso­
biste szczęście, skompromitował całą prze­
szłość i przyszłość wszystkich swoich, których 
jednak cechę nosił na sobie, nawet w swo­
ich błędach. I znajdując go niew innym  ni- 
kczemności i podłości, ojciec m yślał sobie, 
że jeżeli m łody człowiek wróci kiedy aby zająć 
miejsce w ognisku domowem i w społeczeń­
stwie. nie uchyli się od trad y c ji i spotrze- 
buje na cele norm alne zdolności, które do­
tychczas poszły fałszywym torem. Za każdą 
cenę trzeba go było wyrwać bez skazy z tej 
nam iętności, której wyrzec się nie chciał.

„Obyba. że“... powtórzył pan Roque- 
yillard, uderzony tąjem niczem  wyrażeniem sta­
rego adwokata. Co miało znaczyć to zastrze­
żenie ?

Podniósł czoło pochylone i opierając 
się w fotelu spojrzał przed siebie. Oczy je ­
go zatrzym ały się na planie la Vigie zawie­
szonym na ścianie, który nie znajdując się w 
prom ieniu św iatła lampy, niejasno odzna­
czał się wśród ciem ności. W ywoływał starą 
przeszłość cienie pradziadów, lecz jednocze­
śnie okrutne wnioski p. B astard w raeałyinu 
do głowy.

„Stała się kradzież. Więc istnieje w in­

ny. K to? Jeżeli nie on, to ona. On nie 
chce, aby to była ona. A więc to on... Oo 
odpowiedzieć na to pełne prostoty rezono- 
wanie, właściwe ciasnym  umysłom przysię­
głych ?“

I nagłej gdy ciągle w patryw ał się w 
niejasne zarysy planu, zdawało mu się, że 
nagle wystrzela mu myśl, jak błyskaw ica 
wśród n o c y :

„Gdyby usunąć zarzut kradzieży nie 
byłoby winnego. Przysięgli byliby zmuszeni 
uniewinnić. Ale w jaki sposób usunąć ten 
zarzu t?11

I la  Yigie przemówiła do niego.
W kilka chwil później M argerita zastu­

kała dyskretnie do drzwi.
— Wejdź — rzekł ojciec — jestem

sam.
— I cóż, mój ojcze, cóżeście zadecydo­

wali ?
O bjaśnił ją  o nowem niebezpieczeństwie 

przegrania sprawy z powodu uporu M aury­
cego i zakończył:

— Pan B astard nas opuszcza. —  Nie 
chce podjąć się obrony.

— W takim  razie — zapytała przera­
żona — któż go obroni? I jak go bronie?

—  Nie troszcz się zawcześnie, mała. 
Może będę m iał jeszcze sposób.

— A jaki ?
— Później ci powiem. Pozwól mi, niech 

się jeszcze namyślę. W każdym razie jes< 
to rzecz, która w ym agałaby ogromnego po 
święcenia.

— Zróbże to, ojcze, zrób prędko.
Oczy młodej dziewczyny pałały  tak'

ogniem, że cała jej czysta i w spaniałom yśl­
na dusza w nich się odzwierciadlała.

— Kochane dziecko! — szepnął,ojciec 
z dumą

U śm iechnęła się do niego uśm iech 
sm utnym  i przelotnym, takim, jakim i uśn 
ckają się ludzie, którzy oddawna żyją w i 
szczęściu.

— Ojcze — rzekła —  zawsze sol 
m yślałam, że tylko ty potrafisz go uratow

(Liąg dalszy nastąpi).
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Z Ko misy i  weryfikacyjnej

w<*'..le pomyślne nadchodzą echa o zagrożo 
/vborach wołyńskich. Aczkolwiek nie11. h

lub przezaszły tam;;<adne nieform alności .. . .  ,___
kupstwa, ro' j ą  huczek, za pośrednictwem  p 
W ioawera. Żydzi, z którym i kompromis, 

, wskutek zbyt .wybujałych warunków, s ta ł się 
nieinyżebny. Żydzi na W ołyniu, odosobnieni 
z własnej winy, przepadli; przepadł nawet 
szw agier p. W ina ara, wszechpotężnego we 
^rłasnem  przekonaniu; ztąd oburzenie i in  
t?rygi, które jednak do nowych wyborów nie 
łoprowadzą.

Zamach na króla Alfonsa
W szelkie ludzkie uczucia oburzający

czyn.
Kiedy król Alfons w otoczeniu m in i­

strów i dworu, wyjeżdżał do granicy fran  
emskiej, aby powitać narzeczoną, powóz jego 
obrzucano kwiatami, a licznie zebrana publi­
czność w itała m onarchę entuzyastycznymi, 
<i wówczas naprawdę szczerymi okrzykami.

N a granicy hiszpańskiej powtórzyły się 
te same owacye, król i przybyła pociągiem 
z Francy i ks. Ena, spoglądali ze wzrusze­
niem na tłum y Hiszpanów, powtarzających
w nieskończoność vivia la reyna...

Na stacyi granicznej księżniczkę witał, 
dygnitarze państwowi, a kiedy Alfons X III. 
podał ramię narzeczonej i poprowadził ją  
przed front kompanii honorowej, księ­
żniczka zbliżyła się do sztandaru pułkowego, 
objęła go i ucałowała. Najobojętniejsi nawet 
widzowie wzruszyli się tym nieobliczonym 

• na efekt odruchem serca młodej księżniczki.
Gdy pociąg- m ija ł stacye drogi żela­

znej wiodącej do M adrytu wszędzie roz­
brzmiewały dźwięki dzwonów kościelnych, 
salwy dział, wszędzie grom adziły się n ie ­
przejrzane okiem rzesze ludu. Sypano kwiaty 
na to r kolejowy. W San Sebastian, Alsasna, 
Y itoria, M iranda, Burgos, w Avilli, w M a­
drycie wreszcie, nie zam ąciła ani jedna zła 
wróżba nastroju harm onii i miłości, okazy­
wanej parze królewskiej.

Zdawało się, że tak będzie do końca. 
Dzienniki nie donosiły nawet o jakichkol­
wiek środkach ostrożności, przedsiębranych 
celem ochrony młodocianego władcy przed 
krwawą ręką zbrodniarza. Tymczasem stało 
się inaczej. Anarchizm  rozkrzewiony w Hi 
szpanii i liczący wielu zwolenników wśród 
tam tejszego proletaryatu postanow ił skorzy 
.stuii* z nadarzającej się sposobności, aby zgła­
dzić króla w dniu jego ślubu i ułatw ić panowa­
nie chaosu, z którego wyłoniłaby się repu 
blika.

W iadomość ostatn ią podajemy na w iar. 
telegram u dziennika angielskiego Evening 
Standard, który donosi również, że polieya lon 
dyńska dowiedziała się —  po niewczasie -  
o zamierzonym zamachu, planowanym przez 
grupę anarchistów  hiszpańskich, zamieszka­
łych w Londynie. Kilku z nich miało udać 
się do M adrytu, celem wykonania zbrodni 
czego czynu. Obmyślono go tak dokładnie 
że tylko cudowny przypadek ocalił życie 
królowi Alfonsowi i jego m ałżonce

N adeszłe tu dzisiaj w nocy depesze 
opisują w ten sposób przebieg tej smutnej 
cl) w iii';

Podczas powrotu z katedry orszaku we­
selnego do pałacu, na ulicy zebrane tłumy 
w itały nowozaślubioną parę królewską, z nie­
słychanym  entuzyazmem. Publiczność tłoczy­
ła  sic tak nam iętnie, że mimo szpalerów 
wojska powóz królewski zatrzymać sie mu­
siał przez chw ilgi aby wydostać sie z ota- 
cząjąC.H; 8° tłumów, a w tej chwili rzueo- 
110 \  a d R a ^ '^ e g ł e g o  domu bom-
k0’ j '  iifprws7a Pra-wej stronie powozu 
p o m ie ć  Pie ,Wĥ  P:arsł k°n i 1f  ;  \ eksolodowała r>u.kołaiD'

żuje wielkie przygnębienie. Podaje on, że 
nazywa się Manuel Duran i pochodzi z Ko- 
labryi. Do M adrytu przybył d. 22 maja i 
najął mieszkanie, za które płacił dziennie 
25 pesetów, składając z góry kwotę 500 pe- 
setów. Zwracał uwagę swą wytworną po­
wierzchownością i zamiłowaniem do kwiatów.

Skoro tylko wieść o zamachu rozbie­
g ła się po Madrycie, w stolicy zapanowało 
przygnębienie. Krew oliar niew innie prze­
lana powlekła kirem żałoby całą uroczystość. 
Kto wie, czy nie zmieni ona także programu 
przyjęć i obchodów, splugawionych tak bru­
talnie, tak bez serca, zbrodnią fanatyzmu i 
obłędu szakali ludzkich.

W seryi A po 100 koron numer 57.
Wylosowane dziś obligi płatne będą po 

cząwszy od dnia 1 września b. r. po cenie no 
minalnej; od tegoż dnia ustaje ich oprocento 
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Lwów , 1 czerwca.
Kalendarz.

S o b o t a  (2 czerwca):
Erazma Bisk. —■ Ratysława. — Subota 

zadusz.
Wschód słońca o godzinie 8 34 rano, za­

chód słońca o godzinie 7 1 0  po południu.
— Przepowiednia pogody. Wiedeń­

ska stacja meteorologiczna zapowiada na dziś, 
piątek: w (łalicyi wschodniej, na Bukowinie i 
w Galicy i zachodniej: Pogoda zmienna, miej­
scami opady, urenie wiatry, temperatura nie­
zmieniona. ___________

Ks. Arcybiskup Weber wyjeżdża 
jutro na stałe ze Lwowa.

Z Uniwersytetu. Wczoraj przed po­
łudniem odbyła sie na Uniwersytecie lwowskim 
imatrykulacya 185 nowo wpisanych słuchaczów. 
Imatrykulowało się: 89 słuchaczów prawa, 8 
medycyny i 38 filozofii.

— L ig a  ku ochronie czci wydała na­
stępującej treści sprawozdanie: Cześć i honor 
to"największy skarb ludzki, którego przez całe 
życie każdy strzedz winien, lecz cześć drugich 
ochraniać jest także naszym obowiązkiem. Te 
wzniosłe zasady z jednej strony, a z drugiej 
znowu brak należytej ustawowej ochrony czci, 
skłoniły ludzi dobrej woli — głęboko przeko­
nanych o zgubnych skutkach pojedynku — do 
założenia w lipcu 1903 r. we Lwowie „Ligi
ku ochronie czci“.

Po 'blizko trzybtDiem działaniu Zarząd 
Ligi z zadowoleniem stwierdzić może, że myśl 
przewodnia założycieli Ligi zyskuje w kraju co 
raz liczniejszych zwolenników, że coraz wie- 
cej członków przystępuje do naszego Towarzy 
stwa, a dążenia „Ligi11 zDajdują w najpowa 
żniejszych kołach naszego społeczeństwa pełne 
uznanie

Działanie nasze polega głównie na tern 
że stajemy w obronie honoru i czci za pomocą 
sądów honorowych. I  tak już w r. 1904 wpły 
nęło 7 takich spraw, w r. 1905 — 15, a w 
bieżącym roku do końca marca zgłoszono już 
5 nowych. Grodna uwagi jest przytem okoli­
czność, że także nieczłonkowie Ligi udają sie

rzucono
nrzy H. Calle de M1 gacono^ bombę otoczy

Dom z ktorego - U w ie z io n n T ^ '
natychmiast z a n d a ^  Hiszpana" ii” ? dwie 
by cudzoziemca ' studenta.’ ez‘7cege 
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do naszych sądów honorowych, z pośród bo­
wiem owych 27 spraw przypada 14 na osoby 
które z chwilą zgłoszenia sprawy jeszcze nie 
były członkami Ligi. Jest to dowód, że Liga 
cieszy się zaufaniem szerszych kół i że sady 
nasze honorowe, nie zważając na trudy i pra­
ce — zadanie swe spełniają z głąbokiem po­
czuciem przyjętego na się obowiązku obywatel 
skiego, za co nie dosyć m-żDa im być wdzię­
cznym.

Pragnąc wpływ Ligi coraz dalej rozsze­
rzyć, musieliśmy pamiętać także o tein, że przy­
szłość nasza, to młode pokolenie, i dołożyć 
wszelkich starań, aby wśród młodzieży utworzyć 
osobne koło, które też właśnie zawiązuje się 
wśród akademików lwowskich.

Równolegle i niezawiśle od Ligi rozwija 
się także akcya kobiet polskich, mająca za za­
danie — wpływem domowym i rodzinnym — 
szerzyć te same, co my — zasady.

Za łaską Bożą więc i poinoeą dzielnych 
ludzi pierwsze kroki naszego działania pomyśl­
ne wieńczą skutki, ale o tern nie wolno nam 
zapomnieć," że lepiej bronić będziemy naszego 
honoru, jeżeli „ramię do ramienia11 cześć naszą 
Powierzać będziemy sądowi, złożonemu z ogól­
nie poważanych współobywateli, zamiast ślepe­
mu losowi. We Lwowie, dnia 29 kwietnia 1906. 
Prezydyum Zarządu głównego Ligi ku ochronie 
czci. Prezes: Książę Jerzy Czartoryski;

Wiceprezes: Hr. Juliusz Bielski; li. Wi­
ceprezes: Dr. Jan  Dylewski; Sekretarz: Dr. 
W łodzim ierz Godleieski.

#  Losowanie. Dziś w południe pod 
przewodnictwem prezydenta miasta p. Michal­
skiego, w obecności komisarza rządowego, de­
legata’ Wydziału krajowego, delegatów Rady 
miejskiej, magistratu, Izby obrachunkowej i 
notaryusza Zawadzkiego odbyło się XII, loso­
wania 4Va“'o obligów pożyczki miejskiej 6 1/2 
milionowej. Wylosowano 13 sztuk na sumę 
13.900 koron, a mianowicie:

W seryi D po 2000 koron numera • 434 
97, 40, 824 i 837.

W seryi 0 po 1000 koron numera: 1019 
969 i 1431.

#  Cennik a p ro w iz a c y jn y . Sprawa ta 
wymagająca niezawodnie jak najrychlej reformy 
wymaga też szczegółowego oświetlenia. Pisa­
liśmy, że wydawany po upłynionym tygodniu 
cennik artykułów spożywczych opiera się na 
matematyeznem obliczeniu, wypośrodkowaniu 
przecięcia z rozmaitych dni, z rozmaitych ga­
tunków danego środka żywności i z rozmaitych 
sklepów. Weźmy n. p. mięso. Na ławach i 
bazarach sprzedają hablinę i mięso krowie, w 
jatkach mniejszych z chudych wołów i tucznych 
krów, w pierwszorzędnych jatkach (których Lwów 
ma zaledwie kilka) sprzedają mięso z wołów 
opasowych. Ceny wiec są rozmaite, a ponieważ 
na targu przeważa mięso poślednie, więc i prze­
ciętna cena wypadnie niska, zupełnie nie .odpo­
wiadająca cenom rzeczywistym w porządnych 
jatkach. Zatem „cennik aprowizacyjny11 miej­
skiego urzędu targowego w dzisiejszej swojej 
formie nie ma żadnego praktycznego znaczenia. 
Rzeźnicy bynajmniej nie mają obowiązku trzy­
mania się g o ; przeciwnie bywa on sporządzany 
na podstawie cennika, nadesłanego przez każde­
go rztznika urzędowi targowemu „do zatwier­
dzenia11. Mimo to utrzymują oni na tabliczkach 
drewnianych lub blaszanych kredą pisany cen­
nik, co do którego zgodności z cennikiem za­
twierdzonym przez urząd targowy publiczność 
niema żadnego poglądu.

Jeśliby jednak stwierdzono, że rzeźnik bie­
rze wyższe ceny niż podane w cenniku na blan­
kiecie urzędowym, to —  wedle przestarzałego 
regulaminu — nie można go za to pociągać do 
odpowiedzialności; jedynie czeka rzeźnika grzy­
wna porządkowa za nieprzedłożenie wyższego
cennika do zatwierdzenia.

Jest to oczywiście brak rażący i kom isja 
aprowizacyjna winna zabrać się co rychlej do 
rewizyi regulaminu dla rzeźaików, zastępując 
dotychczasowy (z przed lat kilkudziesięciu) no­
wym, energiczniejszym i logiczniejszym.

#  Z a ra z a  p y sk o w o -ra c ic o w a . Eewi-
zya krowiarń w dzielnicy pierwszej została
wczoraj ukończona i dała rezultat pomyślny, 
nie wykryto bowiem żadnych nowych wy­
padków.

Rewizya w dzielnicy IV. i II. ukończy
się jutro. Chore sztuki w dzielnicy HI. są już 
na wyzdrowieniu.

tfc M ięsa p iw in c y o n a ln e g o  na plac 
Strzelecki dowieziono w maju 27.299 leg., czyli 
o 5.986 kg. więcej niż w kwietniu.

browską odbędzie się dnia 2 b. m. w Warsza­
wie, w kościele św. Krzyża.

- -  »Skala® lwowska urządza w nie­
dzielę, dnia 3 b. ;n., zabawę ogrodową z uro­
zmaiconym programem. Początek o godzinie 3 
po południu.

— Popis wojskowego kursu pożar­
niczego. Wczoraj judo odbył się na dziedziń­
cu miejskiej strażnicy pożarnej w obecności 
grona oficerów popis blisko czterdziestu żołnie­
rzy, pochodzących ze wszystkich pułków lwow­
skiej załogi, którzy w dniach od 15 do 31 ma­
ja- odbyli kurs pożarniczy pod kierunkiem za­
stępcy naczelnika p. Eljasiewicza. Produkujący 
się żołnierze wykonali najrozmaitsze ćwiczenia 
i próby, jak gaszenie ogni piwnicznych, poko­
jowych, dachowych i t. d., ku zupełnemu zado­
woleniu obecnych.

— Strzelanie o godność króla kurko­
wego rozpocznie się na Strzelnicy miejskiej w 
poniedziałek, 4 b. in. i potrwa aż do dnia 10 
b. m. godziny 7 wieczorem.

Uroczystość intronizacyjna nowego króla 
kurkowego odbędzie się w dniu Bożego Ciała 
o godzinie 3 po południu.

— Statystyka pocztowa. W lutym 
b. r. nadano we Lwowie 1,393.101 listów 
prywatnych niepoleconyeh, 2,165.194 kart ko-
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— Wycieczka uczniów gimnazyum 
w Złoczowie w liczbie ośmdziesięciu kilku
bawiła wczoraj pod przewodnictwem swych pro­
fesorów we Lwowie, zwiedzając osobliwości inia 
sta. W południe złożyli uczniowie pod pomni­
kiem Mickiewicza wieniec z szarfami o bar 
wach narodowych z napisem: „Wieszczowi 
młodzież złoczowska11. Wieczorem opuścili go­
ście miasto, udając się z powrotem do Zło 
czowa

— Wycieczka kolejowa do Sianek
odbędzie się w niedzielę, 3 b. m. Wyjazd z 
głównego dworca o godz. 5 07 m. rano (punk 
tualuie) do Sianek, ztamtąd zaś pieszo drogą 
serpentynową nad granicę węgierską do Użo- 
ka. W wycieczce bierze udział chór technicki 
klub mandolinistów i orkiestra uczniów gimna­
zjalnych. Chcący wziąć udział w wycieczce, 
zechcą się zgłosić wcześniej w biurze dzienni 
ków Sokołowskiego, pasaż Hausiuanna, liczba 
bowiem uczestników jest ściśle oznaczona. Ce 
ny biletów Jazdy bardzo zniżone. Odjazd z 
Sianek o godz. 6.54 wieczorem, zatem z po­
wrotem we Lwowie będą uczestnicy około go­
dziny 12 w nocy.

-  Z Biblioteki fundacj i Wiktora hr. 
Baworowskiego. Sfery naukowe naszego mia­
sta powitają z zadowoleniem wiadomość, że Wy­
dział krajowy, uwzględniając potrzeby i dogo- 
gność pracowników', rozporządziły ażeby Biblio-

espondencyjnycli, 229.653 listów urzędowych 
niepoleoonych, 101.667 listów poleconych wogóle, 
352.807 przesyłek pod opaską, 23.538 przesy­
łek z próbkami, 2,023.624 egzemplarzy gazet, 
ogółem 6,289.584; 9.771 listów pieniężnych 
i małych przesyłek wartościowych, 1931 pakie­
tów wartościowych (ponad 100 K.), 44.143 
pakietów' zwykłych, ogółem 55.845; wpłacono 
33.968 przekazów na kwotę 2,006.481 K. 82 h., 
15.227 czeków Kasy oszczędności na kwoto 
3,841.^47 K. 93 h., 2617 zwykłych wkładek 
oszczędności na kwotę 67.185 K. 27 h., razem 
5,914.915 K. 02 h.; wypłacono 85.512 przeka­
zów na kwotę 3,184.428 K. 20 li., 2525 asy- 
gnat czekowych Kasy oszczędności na kwotę 
3,167.028 K. 41 li., 1227 ze zwykłych wkła­
dek Kasy oszczędności na kwotę 52.214 K. 11 
h., razem 6,403.670 K. 72 h.

Nadeszło do Lwowa: 598.809 listów
prywatnych niepoleconyeh, 452.248 kart ko­
respondencyjnych, 82.147 listów urzędowych 
niepoleconyeh, 109.243 listów poleconych w ogó­
le, 97.001 przesyłek pod opaską, 18.121 prze­
syłek z próbkami, 163.608 egzemplarzy gazet, 
ogółem 1,521.177; 9.947 listów pieniężnych 
i małych przesyłek wartościowych, 1848 pa­
kietów wartościowych ponad 100 K., 62.238 
pakietów zwykłych, ogółem 74.033.

— Ruch telegraficzny. W lutym 
nadano we Lwowie 24.744 telegramów i po­
brano za nie opłatę w kwocie 20.833 K. — h. 
nadeszło 26.149 telegramów' dla adresatów w 
miejscu, a 194.280 telegramów do przetelegra- 
fowania (transita).

— Ruch telefoniczny. Sieć, miasto­
wa: W miesiącu lutym nadano we Lwowie 
telegramów 3360. Nadeszło 2879 telegramów. 
Ilość abonentów 910. Ilość rozmów' telefonicznych 
121.582. Dochód 3319 K. — h. Sieć między­
miastowa: Ilość uczestników' 146; rozmów tele­
fonicznych 1659. Dochód 1916 K. — li. Ra­
zem 5235 K. — h.

A Nieostrożna jazda. Nieznany woźni­
ca jadąc dziś szybko ulicą Żółkiewską, najechał' 
ua bawiącego się tam 5-letniego syna drobnego 
handlarza St ina, który odniósł poważniejsze o- 
brażenia. Pierwszej pomocy udzieliło dziecku po­
gotowie Towarzystwa ratunkowego.

A  Zbłąkane źrebię maści kasztanowa­
tej, przytrzymane na placu Misyonarskim, od­
dała polieya w' opiekę komisaryatowi II. dzielnicy.

A  Umysłowo chorego mężczyznę, nie­
znanego z nazwiska, który wczoraj po południu 
błąkał się w ulicy Jagiellońskiej, oddała poli­
cja w opiekę komisaryatowi II. dzielnicy.

A  Zamach samobójczy. W realności 
przy ul. Kotlarskiej 1. 16 usiłowała wczoraj wie­
czorem odebrać sobie życie Franciszka Węgrzy- 
nówna, służąca agenta policyjnego Przestmdskie-

9r.~ serH ® 200 koron numera: 1734oby, 1961 i 321.
czerwca 1906 r.

^ ----  r .....................’ I go. Oblała mianowicie swoje suknie nafta i podpa-
teka fundacyi ś. p. Wiktora r. aw 1 o | ^  gauim zdołano ugasić na niej płomienie,

Węgrzynówna odniosła już tak ciężkie poparze­
nia, że pogotowie Towarzystwa ratunkowego 
odwiozło ją  w stanie beznadziejnym do szpitala 
powszechnego.

Powodem zamachu

była od 1 czerwca przestępną dla publiczności 
codziennie od godziny 4 — 7 po południu z wy­
jątkiem soboty.

Druga międzymiastowa linia te­
lefoniczna Lwów-Wiedeń. Z dniem dzisiej- 

zym  o d d an a  z o s ta ła  do p u b liczn eg o  u ży tk u
przedłużona z Krakowa do Lwowa druga mie- sPrzt-'czka z narzeczonym.

samobójczego była

A  Kradzież obrazów.dzymiastowa linia telefoniczua Lwów-Wiedeń i-i u ma/m w. i
Nr. 3621. Do linii tej włączono pośrednie sta- zamieszkałemu przy ul. Pułaskie,
cye w Przemyślu, Jarosławiu, Przeworsku, Rze- dziono w tych duiacli kilkadziesiąt
szowie i Tarnowie, skutkiem czego dotychcza­
sowa linia telefoniczna Wiedeń-Lwów Nr. 3559 
będzie służyła w normalnych warunkach wy­
łącznie do użytku korespondencyi Lwowa i Kra­
kowa z Wiedniem.

— Poświecenie sztandaru szkoły miej­
skiej im. św. Marcina odbędzie się w sobotę, 
dnia 2 czerwca bi\, rano w kościele 
nym św. Marcina.

p a ra fia l-

— Ślub Stanisława hr. Szeptyckiego, sy­
na hr. Jana i ś. p. Zofii z hr. Fredrów, z księ­
żniczką Maryą Sapieżanką, córką ś. p. ks. Leona 
Sapiehy i Teresy z książąt Sanguszków, odbę­
dzie się w Bilczu Złotem d. 7 czerwca b. r.

Ślub dr. Marcelego Chlamtaeza, profesora 
Uniwersytetu lwowskiego, z panią Julią Dą-

Panu A. Z. 
go 1. 5 skra- 

oryginal- 
w tem kilkanycli szki-ów znanych malarzy 

szkiców Matejki.
A  W ulicy Kadeckiej najechał dziś 

przed południem woźnica Jan Lesinek z takim 
impetem na wóz, na którym siedzieli Daniel 
Streng i jego żona, aż spadli oni z wozu i cięż­
ko się potłukli.

A  Kronika policyjna. Ze strychu re­
alności przy ulicy Nabielaka 1. 28 skradziono 
na szkodę, tamtejszych lokatorów rozmaite suknie 
i ubrania.

P. Kazimierzowi Hubertowi, zamieszkałemu 
przy ul. Leona Sapiehy 1. 43, skradziono męski 
zegarek srebrny wraz ze srebrnym łańcuszkiem.

Do zamkniętego mieszkania p. Romana 
Pomersbaeha przy ul. Kleparowskiej 1. 8 dostał
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się wczoraj jakiś rzezimieszek i skradł: dwa 
złote pierścionki z perełkami i dyamencikami, 
dwie złote obrączki ślubne, parę złotych kol­
czyków emaliowanych, broszkę w złotej oprawie 
z czeskimi kamieniami i szafirem, oraz mary­
narkowe popielate ubranie. Szkoda wynosi prze­
szło 400 kor.

Ze strychu realności przy ul. Piekarskiej 
1. 34 skradziono wczoraj pani Diesche kosz z 
futrami, wartości 2000 kor.

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie Marya z Mieczkowskich Sikora, wdowa po 
asystencie leśnictwa, w 23 r. życia; Piotr Za- 
leszczuk, cukiernik, w 24 r. życia; Adela Ele- 
ktorowiezówna, uczenica IV. klasy szkoły wy­
działowej im. królowej Jadwigi, w 15 roku ży­
cia: Helena Wilhelmina Schweitzerówna, w 21 
r. życia; Feliks Kowalski, kupiec, w 65 r. ży­
cia; Michalina Bułkowska, w 19 r. życia.

W Rzeszowie: Jadwiga Jarosiewiczówna, 
córka radcy sądu krajowego, w 22 r. życia.

W Milijowie: Krzysztof Bohosiewicz, w 34 
r. życia.

W Krakowie: Ks. Jerzy Gabryś, proboszcz 
tamtejszej parafii ewangelickiej.

W Zakopanem: Dyonizy Franciszek Bu- 
jalski, współpracownik pism warszawskich, w 
29 r. życia.

W G razu: Herman Jedina, kontradmirał 
marynarki austryaekioj.

W W iesbadenie: Konstanty Łyskowski, 
właściciel dóbr Komorowa w Prusiech zacho­
dnich, w 51 r. życia.

W W arszawie: Henryk Maciejowski, adwo­
kat przysięgły, brat powieściopisarza ś. p. Se­
weryna Maciejowskiego, w 63 r. życia.

— Zjazd liauezycieli szkół wyż­
szych odbędzie się w dniach 3 i 4 b. m. w 
Krakowie. Posiedzenia będą się odbywały w 
auli Uniwersytetu Jagiellońskiego. (Coll-gium 
norum).

— Egzamin dojrzałości w gimnazjum 
w Jarosławiu odbył się w dniach od 22 — 30 
z. m. pod przewodnictwem inspektora krajowego 
p. Emanuela Dworskiego. Do egzaminu przy­
stąpiło 37 uczniów publicznych i 3 eksternistów. 
Za dojrzałych uznano publ. 30 (z tych 3 z od­
znaczeniem), eksternistów 2 ; reprobowano na 
rok 2 uczniów publicznych, 1 eksternistę; do 
egzaminu poprawczego po wakacyach przezna­
czono 5. Za dojrzałych uznani zostali: Hirsz 
Abend, Kazimierz Bereżyński (z odzn.), Dawid 
Bergthal, Eug. Bodnar, Józef Czeszyk, Jan Do­
łowy, Zygmunt Pintowski, Lubomir Głażewski, 
Zdzisław Górnisiewicz (z odzn.), Zygmunt Gu- 
tek, Czesław Howorka, Wolf Hiischer, Izydor 
Kapko, Karol Krukowski, Adolf Lalowicz, W ła­
dysław Baszczyński, Tadeusz Niwiński, Stani­
sław Osada, Józef Płaza, Stanisław Rarogie- 
wicz, Jan Reichel, Julian Sadowski, Hirsz 
Salzmann, Franciszek Sroczyński, Stefan Szar- 
liński (z odzn.), Franciszek Szlachcic, Antoni 
Trojan, Tadeusz Tumidajski, Dawid Turnheim, 
Stanisław Uszakiewioz, Teodot Celewicz (ekst), 
Jan Decowski (ekst.).

— Organy leżajskie, największe na 
ziemi polskiej, sławne tak ze swego ogromu, 
jakoteż wielce artystycznego wykonania stru­
ktury, zostały wybudowane przez Jana Głowiń­
skiego, organmistrza w Krakowie w roku 1656.
0 ogromie ich niech świadczy to, że mieszczą 
w sobie 3769 -piszczałek, z których największa, 
Snbcontra C,i ma U  metr. długości i wydaje 
ton o 16 drgSTwach, a najmniejsza f Picola, 
ma 13 mm. długości i ton jej posiada 5467 
drgań. Organy te dzielnie służyły przez dwa
1 pół wieku aż wreszcie czas nadwerężył to 
wspaniałe dzieło naszych przodków tak bardzo, 
że 00 . Bernardyni w Leżajsku, pod których 
opieką organy sic znajdują, nie zważając na 
trudy i koszta postanowili to monumentalne 
dzieło do dawnej doprowadzić świetności. Spro­
wadzili zatem organmistrza ze Lwowa p. Ale­
ksandra Żebrowskiego, znanego już z wielu 
większych prac w kraju (organy u Jezuitów we 
Lwowie, u Bernardynów, Kalwarya Zebrzydow­
ska i t. d.) i jemu powierzyli gruntowną re- 
stauracyę. Restauracye właśnie teraz ukończono, 
ze starych organów pozostała tylko struktura, 
a cały mechanizm zaprowadzono kompletnie no­
wy systemu mechaniczno-pneuinatycznego. Praca 
około organów trwała 2 i pół roku bez prze­
rwy. Uroczystość poświęcenia organów odno­
wionych odbędzie się zaraz po Zielonych świąt­
kach.

— Nieznany plan Krakowa. Przy 
sposobności poszukiwań materyałów do hi- 
storyi Zamku na Wawelu, przedsięwziętych za 
granica, konserwator krakowski dr. Stanisław

. T *Tcmkowicz znalazł świeżo w Berlinie, w archi­
wum sztabu generalnego dawny polski plan 
miasta Krakowa, zrobiony w roku 1785 na po­
lecenie Kołłątaja dla prymasa Poniatowskiego. 
Jak  świadczą podpisy, pomiary i rysunek są 
dziełem techników polskich, którym chlubę przy­
nosi zarówno ścisłość zdjęcia, jak poprawność 
i. piękność wykonania, naśladującego łudząco 
delikatny miedzioryt. Plan rysowany na znaczną 
skale ma blisko 4 metry kwadratowe powierzch­
ni. Obejmuje on miasto z przedmieściami, Ka­
zimierzem i niektóremi gminami podmiejskiemi. 
Przedsięwzięcie było w związku z celami Ko- 
misyi Edukacyjnej, i dlatego uwidacznia prze- 
dewszystkiem własność akademicką i ducho­
wną. Obok tego uwzględnia inne strony rzeczy. 
Z niezmierną dokładnością zaznacza napisami

nietylko wszystkie nazwy ulic, placów, części 
miasta, jurydyk i posiadłości, ale także grafi­
cznie uwydatnia różnice użytkowego przezna­
czenia gruntów. Granice parcel narysowano pra­
wie ze ścisłością map katastralnych. Na par­
celach budowlanych uwidoczniono odmiennem 
oszafowaniem wielkość i kształt powierzchni 
domami zabudowanych — w odróżnieniu od 
ogrodów i dziedzińców. Dokładność idzie tak 
daleko, że n. p. wszystkie kościoły zostały wry­
sowane jako rzuty poziome architektonicznie. 
Drobiazgowość nie przynosi ujmy przejrzysto­
ści i miłemu wrażeniu całości. Interesu dodaje 
planowi winieta niemal całą szerokość papieru 
zajmująca, z dobrze narysowanym panorami­
cznym widokiem Krakowa od strony zachodniej. 
Widzimy tu Wawel, kościoły, wieże, gmachy 
publiczne, mury miejskie z basztami i brama­
mi, jak wyglądały w roku 1785.

Plan ten nadesłany został na pewien 
czas do Krakowa.

— Wykolejenie się pociągu. Z Wie­
ner Neustadt donoszą: Karyncki pociąg po­
spieszny wykoleił się wczoraj koło stacyi Zind- 
werk. Lokomotywa, wagon sypialny i Jeden 
wagon pakunkowy zostały wyrzucone z szyn. 
Z jadących nikt nie odniósł szwanku.

— Nowa kolej lokalna. W Czechach, 
w okręgu dyrekcyi praskiej, oddaną niebawem 
zostanie do użytku publicznego część kolei lo­
kalnej Sudomierz - Skalsko - Alt Paka, pomiędzy 
stacyami Łomnica n. P. — Alt Paka. — Dłu­
gość tej części linii wynosi 9'0-58 km.; w sku­
tek tego wynosić będzie długość linij dyrekcyi 
praskiej 194O301 km., cała zaś sieć austrya- 
ckich kelei państwowych 13.000'955 km.

— Walka z totalizatorem. Z Buda­
pesztu donoszą: W gmachu Towarzystwa dzien­
nikarskiego „Othon“ zebrali się reprezentanci 
wszystkich pism w sprawie totalizatora. Posta­
nowiono zgodnie nie ogłaszać terminów wyści­
gów ani przewidywań, a sam wynik podawać 
jak najkróciej i tylko ze stanowiska sportowe­
go z pominięciem totalizatora. Do wszystkich 
redakcyj wystosowano wezwanie, ażeby zasto­
sowały się do tych uchwał.

— Rucll strejkowy. z Budapesztu do­
noszą: W komitacie Feher w ostatnim czasie 
objawia się sporadycznie ruch wśród robotni­
ków rolnych. W ośmiu miejscowościach są spo­
ry o płace, a waśnie te mają wszelkie oznaki 
grożącego strejku rolnego. Właściciele ziemscy 
odbyli konferencyę, celem poczynienia środków 
zaradczych. Wybrano komitet pod przewodni- 
etwiem hr. Esterhazego, celem zbadania tego 
ruchu.

— Polskie Towarzystwo gimnasty­
czne w Kijowie liczy już 250 członków.

Kronika prowincyonalna.
§ O b y w a t e l s t w o  h o n o r o w e .  Rada 

gminna miasta Jaworzna nadała lekarzowi dr. 
Wacławowi Damskiemu, długoletniemu człon­
kowi Rnrly, obywatelstwo honorowe w uznaniu 
jego wybitnych zasług na polu piacy obywa­
telskiej .

Kronika zagraniczna.
* Z a k o n  0 0 .  J e z u i t ó w .  Do Polit. 

Corresp. donoszą z Rzymu: Kapituła 0 0 . Je­
zuitów, która w r. 1892 wybrała zmarłego ge- 
nerała Martina, zgromadziła się wówczas w ro- 
dzinnem mieście założyciela Zakonu, Sw. Igna­
cego — w Loyola, w Hiszpanii, amianowieie dla 
zaprotestowania przeciw okupacyi Rzymu. Dziś 
jednak wobec łagodnej polityki Piusa X. nie bę­
dą zapewne 00 . Jezuici w ten sposób prote­
stowali i zdaje się, że wybory odbędą się w 
Rzymie w Collegium germanicum. W wybo­
rach tych wezmą udział dwaj delegaci z każ­
dej prowincyi Zakonu, czyli, że będzie 100 wy­
borców, gdyż Zakon liczy 50 prowincyj.

Wybór generała 0 0 . Jezuitów odbywa się 
w miniaturze tak samo jak wybór Papieża.

Po trzydniowej wymianie zdań, zamy­
kają się wyborcy w „condave“ , t. j. w 
odosobnionych celkach, których opuścić nie 
mogą, póki wybór nie będzie ukończony. — 
Ojciee Martin był 24-tym z rzędu generałem 
zakonu 00 . Jezuitów. W tej liczbie było 11 
Włochów, 5 Hiszpanów, 3 Belgów, 1 Niemiec, 
1 Czech, 1 P o l a k  (Brzozowski 1814), 1 Ho- 
lcnderczyk i 1 Szwajcar. Począwszy od pono­
wnego ustanowienia Zakonu w r. 1814, pa­
nuje tam wybitna tendeneya wybierania gene­
rałów pochodzących z mniejszych państw, a to 
dlii zapewnienia Zakonowi eharakteru kosmo­
politycznego, stojącego ponad narodowościami. 
Przed wyborami nowego generała a po śmierci 
dawnego sprawuje rządy Towarzystwa Jezuso­
wego generalny wikary, którego nazwisko po­
daje generał w zapieczętowanej kopercie, otwie­
ranej dopiero po jego —  generała — śmierci. 
0. Martin ustanowił generalnym wikarym 0. 
Freddiego, jednego ze swych asystentów. Ge­
nerał Jezuitów bowiem sprawuje rządy, mając 
przy boku 5 asystentów a to 1 Włocha 1 
Hiszpana, 1 Niemca, 1 Anglika, 1 Francuza.

Prawdopodobne® jest, że 0. Freddi zo­
stanie wybrany generałem Zakonu.

* P o r t  w W a r n i e .  Wczoraj przed po­
łudniem odbyło się uroczyste otwarcie portu w 
Warnie przez ks. Ferdynanda w obecności ciała 
dyplomatycznego, ministrów i i.

* K a t a s t r o f a  n a  mo r z u .  Z Rygi te­
legrafują: Zatopiony onegdaj parowiec „Wil- 
ma“ wydobyto; wewnątrz było 11 zwłok, w 
tern dwie kobiety. Ogółem zginęło 15 osób.

Z ŻYCIA IBSENA.

W roku 1892 rozeszła się w Norwegii 
wieść, że Henryk Ibsen zamierza wrócić do oj­
czyzny. Na szpaltach prasy codziennej i tygo­
dników cichły już zwolna odgłosy zaciętej wal­
ki polemicznej wywołanej „Norą“, „Wrogiem 
ludu“ i „Widmami11, a prowadzonej z równym 
animuszem przez zwolenników i nieprzyjaciół 
Ibsena, najzagorzalsi przeciwnicy składali zre­
sztą broń przed genialnym poetą, który zdobył 
sobie sławę i uznanie całej Europy, zanim sta­
nął przed forum  swoich współobywateli. Śle­
dzono z ciekawością każdą wiadomość nadcho­
dzącą z Monachium, komentując każdą najsprze- 
czniej i sprzeczano się o to, w jaki sposób 
uczeić wracającego wygnańca; utworzono wreszcie 
komitet, który miał zająć się urządzeniem olbrzy­
miego bankietu na cześć Ibsena. Sądzono, że 
ta publiczna skrucha Norwegii, witającej mar­
notrawnego syna z otwarteini rękami przebłaga 
dawną niechęć poety....

Nadzieje te zawiodły. Ibsen zjawił się 
niespodziewanie w Chrystyanii, zająwszy po­
przednio na imię siostry kupioną willę, a na 
drugi dzień zobaczyli go zdumieni mieszkańcy 
miasta w kawiarni Grandliotelu, przy Karijohan- 
gade, czytającego najspokojniej przyniesione z 
sobą dzienniki. Komitet bankietu powitalnego, 
nie przyjęty w domu, czatował na poetę w ka­
wiarni, chcąc go skłonić do przybycia na urzą­
dzoną na jego cześć uroczystość — Ibsen od­
mówił Tak samo nie udały się próby wcią­
gnięcia go w wir życia towarzyskiego i litera­
ckiego stolicy.

Wielki samotnik pozostał — jak dawniej — 
nieprzystępny, pogardliwy i zimny. Nie zapo­
mniał ani przez chwilę o tern, że polieya tego 
samego miasta wyrzuciła go kiedyś na bruk i 
skazała na tułaczkę, że żyjąc w nędzy i opu­
szczeniu w Rzymie i w Sorrento, sam chory i 
obarczony rodziną, napróżno błagał o pomoc 
tych, którzy gięli się teraz przed nim w ukło­
nach.

Lata zatarły dopiero owe wspomnienia. 
Ibsen nie zżył się jednak nigdy ze społeczeń­
stwem norweskiem. Drzwi jego domu pozosta­
ły zawsze dla wszystkich zamknięte. Otwarły 
się tylko raz jeden przed pewnym sprytnym 
inżynierem, który zaproponował Ibsenowi — 
wykupno tram waju konnego i założenie nowych 
linii kolei elektrycznej. Utworzono spółkę akcyj­
ną, a większość akcyj znalazła się w rękach 
poety, zwiększając w dwójnasób jego majątek.

W teatrze bywał Ibsen tylko wówczas, 
gdy obsada którejkolwiek z jego sztuk odpo­
wiadała życzeniom poety. Do ulubionych mu 
artystów w National-Iheatret należeli przez 
długie lata pp. Joanna Dybvad, Zofia Reimcrs, 
Bjorn Bjornson, syn Bjórnstjerna i Eide. Byli 
to rzeczywiście najlepsi wykonawcy ról Ibse- 
nowskiego repertoaru.

Poza lożą teatralną, gdzie zjawiał się cza­
sem Ibsen we fraku, obwieszony orderami, 
i kawiarnią Grandhotelu poeta nie bywał n i­
gdzie. Za to codziennie czy deszcz czy pogoda, 
wędrował ulicą Jana Karola ku Grand hotelowi. 
Jeżeli dzień był pogodny, widziano go na ulicy 
raz o pierwszej w południe, drugi o ósmej wie­
czorem. Ibsen był przedewszystkiem człowie­
kiem metodycznym, życie swoje uregulował we­
dług zegarka. W Grand hotelu miał swój wła­
sny stół, z którego widać ogród; w chwili gdy 
pojawiał się poeta na progu, kelner stawiał na 
stoliku flaszkę brandy i •rrmdy selcerskiej. Brandy 
było ulubionym napojem Ibsena, na jeden raz 
wypijał on dwie szklanki mieszaniny, którą sam 
przyrządzał z wielką starannością, a popijał 
z tak spokojną punktualnością, że można było 
być pewnym, iż między jednym a drugim hau- 
st"m upłynęło okrągłe pięć miuut,

Dawniej Ibsen zasiadał codziennie w ka­
wiarni Grandhotelu, wraz z innymi gośćmi. 
Przyjaciele, chcąc uchronić go przed natręctwem 
swoich i obcych, namówili go do obrania miej­
sca na werandzie hotelowej, gdzie nie był na­
rażony na przysiadanie się bezceremonialnych 
wielbicieli. Usiadłszy, zabierał się Ibsen prze­
dewszystkiem do porządkowania gazet i wkła­
dania okularów, które do czytania zmieniał. Na 
stole leżało zwykle sześć par szkieł. Do każdego 
pisma miał Ibsen inną parę, stosownie do wiel­
kości druku i zawsze przed zmianą czyścił je 
pedantycznie chustką, trzymając pod światło. 
Czytając pilnie, uważał jednak na wszystko, 
co się dokoła działo i nie był niewrażliwy na 
spojrzenia podziwu, lecz odpowiadał na nie do- 
kładnem obejrzeniem osobistości ciekawego.

Troskliwość o zewnętrzną stronę życia 
rozciągała się u Ibsena także na ubranie. Nie 
ścierpiał jednej piamy na czarnym surducie, je­
dnego urwanego guzika, jednego włosa wzbu­
rzonego na cylindrze, który nosił zimą i latem. 
Słynnym swym faworytom i włosom poświęcał 
nieustanną pieczę, czesząc i gładząc je prawie 
bezustannie za pomocą szczotki i grzebienia, z

którym się nigdy nie rozstawał. Sjczególnej 
wprawy nabył w czyszczeniu cylindra rękawem. 
Idąc np. po wystawie obrazów, przystawał od 
czasu do czasu i surowym wzrokiem obserwo­
wał dno swego cylindra. Możnaby sądzić, że 
zamyślił się nad jakimś głębokim problemem. 
Przyjaciele wiedzieli jednak, że znakomity dra­
maturg posiadał na dnie cylindra małe luster­
ko, w którem oglądał od czasu do czasu włosy 
i zarost, oraz badał węzeł krawatki. Gdy je­
dnak owładnął nim jaki nowy pomysł drama- 
tzczny, wszystko inne schodziło na plan drugi. 
Ibsen żył wówczas we wnętrzu własnej duszy 
i świat zewnętrzny przestawał go zupełnie 
obchodzić.

itaffi M o-a iW cM .
Z Grona c. k. konserwatorów Gali­

cy i wschodniej. W K u ry  er ze Lwowskim  
z d. S maja b. r. pojawiła się notatka p. t.: 
„Artyzm w habicie11, zarzucająca Konwentowi 
00 . Bernardynów we Lwowie, że w sposób 
nieumiejętny, a nawet wprost barbarzyński od­
nawia i przemalowuje stare malowidła w swoim 
kościele. Celem sprostowania powyższej notatki, 
Grono konserwatorów podaje do wiadomości rze­
czywisty stan rzeczy.

W skutek pisma 0. Innocentego Kominka, 
przełożonego Konwentu 00 . Bernardynów z d. 
8 maja b. r. z prośbą o wydanie opinii konser­
watorskiej w sprawie rozpoczętych w kościele 
robót około odczyszczenia fresków nawy i pre- 
sbiteryum, udała się na miejsce komisya kon­
serwatorska (złożona z pp. dr. Finkla, dr. Czo- 
łowskiego i prof. Palowskiego) i stwierdziła, 
że zajęty odezyszczaniem malowideł p. Józef 
Szydłowski wywiązuje się ze swego zadania bez 
zarzutu. Tego samego zdania był również ar­
tysta-malarz p. Marceli Harasimowicz, którego 
przybrano w charakterze fachowego znawcy. Na 
żądanie komisji konserwatorskiej, mające na 
celu zapewnienie, że freski zostaną podczas obe­
cnej restauracyi utrzymane w stanie pierwotnym, 
dodał Konwent do kontraktu z p. Szydłowskim 
warunek, w myśl którego obowiązkiem jego 
jest wyłącznie odczyszczenie chlebem zezernia- 
łych w skutek kurzu malowideł, nie wolno mu 
zaś absolutnie wprowadzać jakichkolwiek zmian, 
ani też wogóle wykonywać robót, wchodzących 
w zakres malarstwa artystycznego. Konwent 
zgodził się również na dalsze żądanie komisji, 
aby dla dopilnowania powyższego warunku, p. 
Herasimowicz wykonywał ścisły nadzór nad 
przebiegiem robót restauracyjnych.

YVobec tych rękojmi nie ulega wątpliwo­
ści, że obecne odczyszczenie w niczein nie zmie­
ni dawnego wyglądu fresków bernardyńskich 
i nie zmniejszy ich wartości artystysznej.

^Skorowidz przemysłowo-handlowy 
Królestwa Galicyi«, wydany staraniem i na­
kładem Ligi pomocy przemysłowej ukazał' się 
w druku. Jestto księga imponujących rozmia­
rów, a zawiera się w niej nietylko dokładny 
regestr wszystkich zakładów przemysłowych i 
handlowych kraju, zestawiony wedle kategoryj, 
lecz także bogata część informacyjna, w któ­
rej przemysłowcy i kupcy znajdą wszelkie po­
trzebne im wskazówki i wyjaśnienia.

Redakcya „Skorowidza11 miała niemałe 
trudności do zwalczenia, zastała —  jak zwie­
rza się na wstępie — niewyrobione drogi do 
zdobywania potrzebnych informaeyj, a nawet 
spotykała się z obojętnością sfer interesowa­
nych. Pokonano jednakże te wszystkie prze­
szkody, a z jakim nakładem pracy świadczy 
choćby imponująca cyfra 180.000 rozesłanych 
listów.

Dokonanem dziełem słusznie więc może 
pochlubić się wydawnictwo, a rzeczą będzie sze­
rokich kół poprzeć je usilnie, co zresztą leży 
w interesie zarówno kupców i przemysłowców, 
jak samej także publiczności.

Niepodobna nakoniec zamilczeć pociesza­
jącego wrażenia, jakie odnosi się przeglądając 
karty „Skorowidza11. Jest on wymownym do­
wodem, że mimo wszelkich trudności kraj nasz 
idzie stale naprzód po drodze postępu.

(ch) Secesya w »Secesyi« wiedeńskiej 
przybiera znaczne rozm iary: już w przeszłym 
roku wystąpiło 18 artystów z Klimtem na czele. 
Obecnie zgłosili swe wystąpienie (między inny­
mi): F. Hodler (Genewa), L. Kalcbreuth (Stutt­
gart), Max Klinger (Lipsk) i G. Minne (Bruk­
sela). Mimo to liczy obecnie „Secesya11 wie­
deńska 56 zwyczajnych i 72 korespondujących 
członków, wśród tego wielu Polaków, zwłaszcza 
z Krakowa.

(ch) Feliks Weingartner i Karol Mal- 
herbe, (pierwszy: genialny dyrygent, drugi: bi­
bliotekarz Opery Wielkiej paryskiej) odnaleźli 
zaginioną kantatę Hektora Berlioza (z r. 1829) 
p. t. „Oleopatra11, którą natychmiast rozpisano 
na głosy i odegrano w Paryżu pod dyrekcyą 
Weingartnera, jednego z najwyborniejszych znaw­
ców i dyrygentów dzieł wielkiego francuskiego 
symfonisty, tak mało u nas niestety znanego.
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Repertoar Teatru m. ejskiego.
Dziś wpiątek, po raz trzeci} (nowość) „Tyrol- 

ka“ (Die Schiitzenliesel) operetka w 3 aktach 
Edm. Eyslera.

Jotro, w sobotę, po raz pierwszy (no­
wość): „Odwieczna baśń“, pipejnat dramatyczny 
w 3 aktach St. Przybyszewskiego. Nowe deko- 
racye, nowe kostyumy. \

W niedzielę, o godz. pot do 4 po połu­
dniu — na dochód Towarzystwu, wzajemnej po­
mocy artystów seeny lwowskiej — po raz dzie­
wiąty „Piękna Marsylianka", sztuka w 4 ak­
tach P. Bertona.

W niedzielę o godzinie pół do 8 wie­
czorem — na dochód Towarzystwa wzajemnej 
pomocy artystów sceny lwowskiej — po' raz 
czwarty (nowość) „Tyrolka", operetka w 3 ak­
tach Eyslera.

W poniedziałek o godzinie pół do 4 po 
południu „Kopciuszek", fantastyczne widowi­
sko ze śpiewami i tańcami w 8 odsłonach R  
Grimma i Górnera, przerobił Ad. Walewski.

W poniedziałek o godzinie pół do 8 wie­
czorem po raz drugi (nowość) „Odwieczna 
baśń", poemat dramatyczny w 3 aktach Sta­
nisława Przybyszewskiego. Nowe dekoracye 
kostiumy.

We wtorek po raz piąty (nowość) „Ty 
rolka", operetka w 3 aktach Edm. Eyslera.

We środę po raz trzeci (nowość) „Od­
wieczna baśń", poemat dramatyczny w 3 i 
tach Stanisława Przybyszewskiego. Nowe deko­
racje, nowe kostiumy.

ZC. I 0WB1 i).

Rada szkolna krajowa wyznaczyła Ka­
rola Gottfrieda, nauczyciela kierującego 3-kla- 
sowej szkoły w Uhnowie, na  drugiego repre­
zentanta zawodu nauczycielskiego do Rady 
szkolnej okręgowej w R aw ie; zamianowała 
w szkołach ludowych : Gedaliego Wechslera. 
nauczycielem relig ii izrael. 3-klasowej szkoły 
wydziałowej męskiej połączonej z 4-kla.sową 
pospolitą w Tarnopolu; M ichała Skorodę, 
nauczycielem 5-klasowej szkoły w S k a le ; Ro 
berta Dobrzańskiego, nauczycielem 5-klaso­
wej szkoły męskiej w Jaw orznie; Maryę N i- 
grinównę, nauczycielką 5-klasowej szkoły 
żeńskiej w Kosowie; Bolesława Polla, nau­
czycielem 4-klasowej szkoły pospolitej mę­
skiej połączonej z wydziałową w Ś n ia ty n ie ; 
Józefa D ychtonia, nauczycielem 4-klasowej 
szkoły w Zabłociu ; Eufrozynę Bobanyczównę, 
nauczycielką 2-klasowej szkoły w Synowódz- 
ku niżnem ; nauczycielami kierującym i szkół 
2-klasow ych: M ikołaja Raida w W ołoszczy; 
Zygm unta Schafera w Strzelcach w ie lk ich ; 
A ndrzeja W róblewskiego w Denysowie; n a ­
uczycielami i nauczycielkami szkół 1-klaso­
w ych: Jana  W ierzbickiego w Chudyjowcaeb; 
W ładysław a Konopnickiego w Dorożowie II; 
W ładysław a Czechowskiego w Radłowicach; 
W aleryana M ikusia w Rożniatowie; M ichała 
Zielińskiego w B ytom sku; Adam a Rudeń 
skiego w Rozdzielu; M ichała E borharda w 
Łozinie; Sewerynę Faranow ską w Bazarzyń- 
cach; W ojciecha Dudka w W ojkówce; F ra n ­
ciszka Cholewę w M oderówce; W andę Ro- 
jew ską w S m odnie ; H elenę Czupównę w 
Majdanie sieniawskim na przysiółku „Końska 
U lica1 ; F ranciszka Kawalca w Woli roźwie- 
nieckiej; przeniosła: M aryana Solskiego, nau­
czyciela kierującego 2-kl.'szkoły w Pikułow i­
cach, na Jównorzędną posadę do 4 klasowej 
szkoły w K leparow ie; M ieczysława Bahra, 
nauczyciela 4-klasowej szkoły w Łodygowi-

s „ V % 2-k ir m j

W ieprzu, na równorzędną p o ^ d e  do 2-kla­
sowej szkoły w Przytkow icaeh; Teofila An 
drochowicza, nauczyciela l -k la SOwej Szkołv 
w Szeparowcach, n a _ równorzędną pósade d'  
szkoły W Narolu wsi; Aleksandrę Dud"Wil 
nauczycielkę 1-klasowej szkoły w Boryczów- 
ce na równorzędną posadę do szkoły w B
kuli nowej ; Joannę Sieniatowiczową, nau­
czycielkę 1-klasowej szkoły w Szeszoraeh,
na równorzędną posadę do szkoły w Potoku 
czarnym ; przeniosła w stan  spoczynku: Lu­
dmile Lewicką, nauczycielkę 4-klasowej szko­
ły  w W itkowie nowym; Ulgę Stenzlowa, 
nauczycielkę 1-klasowej szkoły w Oskrzesiń- 
c a c h ; Jakóba Gawrona, nauczyciela 1-kla- 
sowej szkoły w /w iern i "•

' Rada szkolna krajowa w yłączyła gm i­
nę Pogorzyce, w okręg". "Krzanowskim, z 
zakresu szkolnego w Płazie i zorganizowała 
osobną l-klasow ą szkołę w Pogorzycach; 
gm inę Libertów, w okręg" podgórskim, z za­
kresu szkolnego w Gaj" ] zorganizowała 
osobną l-klasow ą szkołę w Libertowie; gm i­
nę Trzyeierz, w okręgu nowosandeckim, z 
zakresu szkolnego w Siedieacłi i zorganizo­
wała osobną l-klasow ą szkołę w Trzycierzu; 
zorganizowała: 3-klasową szkołę wydziałową 
męską Połączoną z 4-klaS°wą szkołą pospo­
lita  Nr> XXIV. w Krakowie; l-k lasow ą szko­
łę  "w Zabratówce, w okręgu rzeszowskim; 
l~klasową szkołę w Woli rafałowskiej, w 
okreo-u rzeszowskim; przekształciła 1 klasowe 
szkoły luC*owe na 2-klasowe : w Krzeczowi-

each, w okręgu przeworskim; w Krasnem , 
w okręgu rzeszowskim; w Dębie, w okręgu 
tarnobrzeskim ; przyznała gm inie Szezeparo- 
wee, w okręgu kołomyjskim, bezprocentową 
pożyczkę na budowę szkoły w kwocie 8000 
K.; oraz postanowiła budowę 4-klasowej 
szkoły w Białym kam ieniu, w okręgu zło- 
czowskiru, przy pomocy zasiłku z funduszu 
szkolnego krajowego.

Rada szkolna krajowa postanowiła za­
liczyć książki p. t. :

1. German i Petelenz: „ćw iczenia nie­
mieckie dla klasy I. szkół średnich. Wyd. 
VI. Cena egzemplarza oprawnego 1 K. 80 h. 
We Lwowie 1906“.

2. Ippoldt i Stylo: „Deutsches Lese- 
buch fur die oberen Klassen der galizischen 
M ittelschulen. I. Teil. V. Klasse. We Lwo­
wie 1906“. Cena oprawnego egzemlarza 4 
korony.

3. W intowski i T ab o rsk i: „Ćwiczenia 
greckie dla ki. III. i IV. W yd. 2. Lwów 
1905. Cena egzemplarza oprawnego 2 K. 
80 h., nakładem  K. S. Jakubow skiege" w po­
czet książek dozwolonych do użytku w szko­
łach średnich.

GOSPODARSTWO IEAIDEL,
Wykaz wyrobu wódki i piwa w Ga- 

lieyi w miesiącu kwietniu r. 1906.
fj do wyrobu

oznajmio- bro- wywarzo- 
T nych sto 

pni alko 
holu

Okręg 
^  skarbowy rzelń
Cślo
c3 wa­

rów
nych he­
ktolitrów

1 Brody 81 865600 10 8881
2 Brzeżany 69 727969 3 1720
3 Czortków 66 793850 3 1289
4 Jarosław 24 269400 10 4086
5 Kraków J] 99300 4 4290
6 Kołomyja 49 605320 4 4973
7 Lwów 33 345525 5 6474
8 N. Sącz 5 39060 5 3346
9 Przemyśl 29 288250 2 5' 32

10 Rzeszów 46 372670 9 4064
Tl Sambor 24 232050 4 2592
12 Sanok
13 S tan isła­

29 227180 5 3667

wów 51 651415 7 4896
14 Tarnopol
15 Tarnów

77 899680 10 5029
82 252098 8 24162

16 Wadowice 22 141600 7 8896
17 Żółkiew 83 948770 2 180

Razem 731 7812787 93 93577

—I
0 P 2
M CCI

K ra­
ków

Lwów
4224
9700

Ogółem 731 7812737 95 107501
W ykaz p rodukcji i sprzedaży soli w 

Galicyi. W miesiącu kw ietniu 1906 r. wy­
produkowano soli 122.279 centr. m etr.; w- 
tym samym miesiącu 1905 r. wyprodukowa­
no 170.253 centr. m etr., okazuje się zatem 
mniej o 47.974. W m iesiącu kwietniu 1906 
r. sprzedano soli 119.746 centr. m etr.; w 
tym  samym miesiącu 1905 r. sprzedano soli 
131.126 centr. metr., okazuje się zatem mniej 
o 11.380.

OSTATNIA POCZTA.
N a j j .  P a n  przyjął dnia 30 m aja no- 

womianowanego posła rum uńskiego, A leksan­
dra Em anuela L a b o  v a r  e g  o, na speeyalnej 
audyencyi i odebrał jego listy  uwierzytel­
niające. ___________

W edług olicyalnyeh inform acyj, pro­
gram  pobytu cesarza W ilhelm a w Wiedniu 
jest następujący. Cesarz W ilhelm  przybędzie 
dnia 6 b. m. P° południu osobnym pocią­
giem na dworzec kolei Północnej. Ztamtąd 
z towarzystwie Najj. Pana, który będzie go 
czekiwał na dworcu, uda się pociągiem ko­

le1 podmiejskiej Sehónbrunu. Dnia 7 
u m. urządzą cesarz W ilhelm wycieczkę do 

reuzenstein, a wieczorem tego dnia będzie 
Sehónbrunie na obiedzie Dworskim, pod­

czas którego Tow. śpiewacze w W iedniu wy­
konają serenadę. P° obiedzie z dworca w 
Penzing odjedzie cesarz W ilhelm  do Berlina.

brady nad propozycyami, jakie arcybiskup z 
Besanęon przedstaw ił w sprawie związków 
wyznaniowych. Niewiadomo, czy zapadła 
uchwała. Sądzą, że konferencya przyjmie w 
końcu jakąś rezolucyę, która pogodzi związki 
wyznaniowe z prawem kanonicznem. Mówią 
jednakże, iż biskupi nie będą znali rezul­
tatu głosow ania poty, póki go nie ogłosi 
W atykan, gdyż tam odbędzie się obliczenie 
oddanych głosów.

P r o w i z o r y c z n y  t r a k t a t  h a n ­
d l o w y  S e r b i i  z A u s t r o - W ę g r a m i  
został w drodze dyplomatycznej milcząco 
przedłużony aż do dalszych zarządzeń.

Z K onstantynopola donoszą, że pogło­
ska o samobójstwie generała W a d ż i d - b a -  
s z y ,  prezydenta kom isji regulacyi turecko- 
perskiej granicy, sprawdza się. G enerał m iał 
zostawić pismo, w którem  skarży się na n ie­
sprawiedliwość m arszałka Abdullah baszy, 
szefa sułtańskiego gabinetu wojskowego. W e­
dług pogłoski z perskiego źródła, Wadżid 
basza m iał zająć stanowisko odporne co do 
pewnej ważnej, pierwszorzędnej instrukcyi 
wojskowej. Do samobójstwa przyczynić się 
miały również spodziewane rozruchy z po­
wodu złego zaprowiantowania wojsk g ran i­
cznych. W  jego miejsce został zamianowany 
generał S e k i basza.
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Kraków, 1 czerwca, ( le i.  pryw.). Od­
był się tu wczoraj wiec m leczarski. Obrady 
zagaił i przewodniczącym obrany został prof. 
dr. Kiecki. Dr. Stefezyk w ygłosił referat o 
biurze handlowem dla sprzedaży i eksportu 
masła, potem  w ygłosił p. Chmielewski refe­
ra t o organizacji zasilania m iast nabiałem .

W ied eń , 1 czerwca. Wiener Ztg. ogła­
sza: Najj. Pan zamianował referenta dla 
spraw  adm inistracyjnych i ekonomicznych 
przy galicyjskiej Radzie szkolnej krajowej sta­
rostę Kazimierza B u k o w c z y k a ,  radcą N a­
m iestnictwa.

Wiedeń, 1 czerwca. Dziś otwarto tu 
zjazd otologów (lekarzy chorób uszu) n ie­
mieckich, przy udziale uczonych z A ustry i i 
Niemiec.

W ie d e ń , 1 czerwca. Przy ciągnieniu 
losów z r. 1864 głów na wygrana w kwocie
800.000 kor. padła na los Ś. 3031 Nr. 69;
40.000 kor. lo s '3 . 421 Nr. 9 0 ; 20,000 ko: 
los S, 2828 Ni 8.

Insbruck 1 czerwca. Rada miejska u- 
chw aliła jedne m wniosek nagły, do 
magąjący się v ipienia przeciw żądaniom 
węgierskim.

Poznań, 1 czerwca, (le i. pryw.) Dzien­
nik Poznański donosi, że p. S tarorypiński 
z Lidzbarku (L autenburg) w Prusach Zacho­
dnich nabył onegdaj od Niemca Beyera ma­
ją tek  Pożary, teraz Posahren przez N iem ­
ców nazwany, o godzinę drogi oddalonej od 
m iasta Dziełdowa (Soldau), obszaru 1028 
morgów za 158.000 marek.

Londyn, 1 czerwca. Do D aily Tele- 
graph donoszą z Tokio : Rząd japoński za­
mierza zaciągnąć w banku państwowym po­
życzkę dla popierania Towarzystw eksportu­
jących tow ary do M andżuryi.

b
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K o m i s y a  e k o n o m i c z n a  Sejmu 
węgierskiego uchwaliła ustawę w sprawie 
uregulowania ekonomicznych i handlowych 
stosunków z zagranicą z tą zmianą, że upo­
ważnia rząd do zawarcia z państwami za- 
granicznemi traktatów handlowych także 
po za rok 1907, ale nie dłużej niż do 31 
grudnia 1917.

K o n f e r e n c j a  e p i s k o p a t u  f r a n -  
c u s k i _ e g o  w Paryżu trwała wczoraj do 
godz. o p0 południu i ukończyła wczoraj o-

Zamacli na leróla Alfonsa X III.
Madryt, 1 czerwca. Uroczystości ślu­

bne nie doznają przerwy.
Madryt, 1 czerwca. (A. Fabra), Za­

graniczni reprezentanci nie ponieśli szwan­
ku przy zamachu. Sprawca w ynajął był mie­
szkanie w ulicy, przez którą m usiał pochód 
kroczyć, ale je  opuścił, gdyż nie m iało bal­
konu na ulicę. W pokoju znaleziono biały 
proszek, podobny do dynam itu i strzykawkę 
szklaną, która, ja k  sądzą, służyła do napeł­
niania bomby. Znaleziono też w pokoju u- 
branie robotnicze. N a balkonie domu, w 
którym  zam ieszkał sprawca, zostało 7 osób 
zabitych.

M a d ry t, 1 czerwca. (A. Fabra). N ie­
jaki M atteo Motau zjawił się d. 24 m aja w 
domu na Cale M ajor pod n r. 88 i chciał 
wynająć balkon. Ofiarował 25 pesetów dzien­
nie i zapłacił 500 pesetów odstępnego po­
przedniemu najem cy balkonu. W czoraj za­
m ówił on bukiet, a w zbraniał wstępu do po­
koju swego, gdyż jak  mówił, czuł się nie­
zdrowym, W chwili, w której powóz kró­
lewski przejeżdżał koło owego domu, rzucił 
bukiet, w którym  była bom ba i szybko co­
fnął się z balkonu, poczem włożywszy inny 
kapelusz, zdołał w zamieszaniu, jakie pano­
wało na ulicy, um knąć. Dotychczas areszto­
wano 20 osób.

Fary/, 1 czerwca. (Agencya Havasa). 
Donoszą z M ad ry tu : Aresztowano wiele o- 
sób. Płaszcz bomby był ze stali o grubości 
Va centym etra. N a dwa lub trzy dni przed

ślubem królewskim krążyła po-głoska, że król 
otrzym ał lis t anonimowy, zapowiadający za­
mach ; władze jednak  temu zaprzeczają.

W  pierwszych godzinach po południo­
wych udali się obcy książęta, nadzwyczajne 
poselstwa, członkowie ciała dyplomatyczne­
go i członkowie rządu, jakoteż wiele osobi­
stości politycznych do pałacu, celem wpisa­
n ia  nazwisk swych do wyłożonego albumu.

Burm istrz M adrytu wydał odezwę do 
ludności, dającą wyraz oburzeniu z powodu 
zamachu.

Od godziny 2 do 6 po południu wszel­
ka kom unikacja w okolicy domu, z którego 
rzueoio bombę, była wstrzymana. Tłum nie 
chciał ustąpić z owego miejsca. Funkcyona- 
ryusze Czerwonego Krzyża tylko z trudnością 
mogli transportować rannych. Ilekroć tłum 
spostrzegał nosze z jakim ś rannym  lub zabi­
tym, odzywały się głosy oburzenia. F ran ­
cuscy agenci policyjni omal że nie zostali 
zlynehowani z powodu, że poznano w nich 
cudzoziemców. Z trudnością tylko tłum  dał
się uspokoić.

Bomba, a jak niektórzy przypuszczają, 
bomby rzucono z 3 lub 4 piętra domu, bę­
dącego własnością królowej matki. Jest to 
jedyny dom, jaki królowa matka posiada w 
Madrycie. Znajduje on się naprzeciwko ge­
neralnego kapitanatu, około 500 metrów od 
pałacu, a zajmuje obszar 4 —5 tysięcy stóp 
kwadratowych i ma 6 piętr. W domu tym 
są sklepy i prywatne mieszkania.

Paryż, i  czerwca. (Ag Ilacasa). Z Ma­
drytu donoszą: W  ciągu wczorajszego wie­
czoru ludność, zapełniająca plac Puerta del 
Sol i przed pałacem królewskim, obawiała 
się ponownego zamachu i kilkakrotnie po­
wstawała bez przyczyny panika, wkrótce je­
dnak ją  uspokajano.

Paryż, 1 czerwca. IA. Haoasa). Do­
noszą z M adrytu : Król, członkowie rządu i 
Kortezy wezmą udział w pogrzebie ofiar za­
machu. Liczba osób zranionych wynosi 50, 
z tych 5 dogorywa. Syn gen. W eylera zo­
sta ł ciężko zraniony. Królowa zaniemogła. 
Miasto było wczoraj tylko częściowo ilumi­
nowane.

Położenie w Królestwie Polskiem i 
w Iiossyi.

Warszawa, 1 czerwca, ( le i.  pryw.). 
Pod przewodnictwem Essena, gubernatora 
pioAkowskiego, rozpoczęła ponownie obrady 
komisya, powołana dla opracowania projektu 
ustawy o samorządzie miejskim w Królestwie 
Polskiem.

Warszawa, 1 ezerwca. ( le i. pryw.) 
Na rogu ulic Solec i Karpiej kilkoma strza­
łam i z rewolweru położono trupem  murarza
Stan. Rybarezyka.

Warszawa, 1 czerwca, ( le i .  prywatny). 
W  tych dniach z więzienia w Mokotowie 
wypuszczono na wolność po krótkim  poby­
cie trzech obywateli ziemskich z pow. so- 
chaezewskiego pp. Góreckiego, Twarowskiego 
i Zielińskiego. Znajduje się jeszcze w tern 
więzieniu 56 więźniów politycznych.

Petersburg, 1 czerwca. (P. A ) .  Z po­
wodu wydania Japończykom torpedowca 
„Biedowyj" w dniu 28 czerwca 1905 bez 
walki, postawiono przed sąd wojenny admi­
ra ła  Rożestwieńskiego i Tl. oficerów.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 1 czerwca 1906. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 m m ut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 673-25, Akcye węgierskiego Z a fa d u  
kredytowego 8 1 6 '5 0 , Akcye Anglobanku 
309-50, Akcye ITnionbanku 5 5 3 '—, Akcye 
Landerbanku 435-50, Akcye Bankvereinu 
555-—, Akcye Bodeneredit 1043- — . Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 572-— , 
Akcye kolei państwowych 675 50, Akcye 
kolei Południowej 1.38- — , Akcye kolei Elbe- 
tbal 446- — , Akcye kolei Północnej 5710-— , 
Akcye kolei ezerniowieckiej 580-— , Akcye 
A lpiny 576-50, Akcye Riina M uranyi 578-50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz, 2732-— , 
Akcye F abryki broni 607-—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 409-—, Akcye Galicyjsko- 
karpaekiego Towarzystwa naftowego 588- — , 
Obligacye węgierskiej indem nizacyi 95-20, 
Renta majowa 99-70, A ustryacka Renta ko­
ronowa 99-80, W ęgierska R enta koronowa 
95-fiO, 56-letnie L isty Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 98-70., 4 pre. L isty Banku 
hipotecznego 98*65, 4 i pół. prc. L isty  Banku 
hipotecznego 100*95, 5 prc. L isty  Banku h i­
potecznego 11T60, 4 prc. L isty Banku kra­
jowego 9S*90, 4 i pół prc. L isty  Banku k ra­
jowego 101*50, 5 prc. komunalne obligacje 
Banku krajowego — ■ —, 4 prc. Galicyjskie 
oblig. propinacyjne 99*35, 4 prc. Galicyjska 
pożyczka krajowa z 1893 roku 9S’90, 4 prc. 
pożyczka m. Lwowa 97-65, Losy tureckie 
165*25, M arki 117-27, Ruble 252-50, 5 ° 0 Eos. 
pożyczka 1906 —■— ,

Odpowiedzialny red ak to r: 

A d a m  K r c c h o w i e c k i .
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Listy zastawne To w. kred. ziemskiego.
IrrcunWGg4"/„

4°/o
4“/„ • ’
4 ° /o i 4

Papiery te kupujem y

4 !M /o  
4 V - 'o

Listy zastaw ne B anku krajowego 
Listy  zastawne. Banku hipot. 
Pożyczkę tu. Lwowa.

sprzedajem y najko­

rzystniej

S o k a l  i  L i l i e n
Doki bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej

FRANCUSKIE humorystyczne:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en cnlotte ron- 
ge, Bibliotequ.e m odem e, L es Modes, 

Femina, Le Theatre, L es Arts.
ANG IELSK IE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
W ide World Magazine, Curent L i­
teraturę, Ladies Field, The King and 
his N avy a. Army, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated London N ews.

WŁOSKIE:
Dom enica del Corriere, L ’Asino, II 

Secolo XX.
ROSSY JSK IE: 

Oswoboźdienie, Szut (htunorystyczay), 
Nowoje Wremia.

Sokołowskiego
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

nlynnje jak la t ubiegłych

dom Stadt Athen Kreuzstrasse
naprzeciw k"buinady  Miiblbrnnu.

P-zyiecl̂ ali do Lwowa.
DniA 31. maja 1906.

Hotel George’a.
B r. M. Lewartowski z Tartakowa,

K. .Todko 
Koropca,

z Podola 
S. S tia-

PP .
W. Fibich z Krukienic, 
ros., S. Potworowski z 
szewski z Krukienic.

Hotel Kontinent.
R. B. Oborski z Kijowa.

Hotel Francuski.
P. M. B redichin z Neapolu.

Grand Hotel.
PP. Hr. W. Olizar z Łopatyna, h r. F. 
TOŁ,ri z Łopatyna.

Hotel Imperial.
P P  M. W ojciechowski z K rukienic, J- 

Maniewski z Kruzyk.
Hotel Europejski.

P. E. Br \ikowski z W ołynia.

Ożarowski

i ł  E S H  I
lwowskiej Izty bajowej i
Lwów, dn ia  l c/urwca 1906.

I .  A kcje  z.n sz tu k ę .
Banku liiJ-.gal. |io2lM) zł. (4UO knr.)
Banku stal. d la  handlu i przum. 

pa zł. ZOO (400 kor.) . . . .
Kol. IjWuw-I t/.crn. -.lassy po ZOO zł. 

w. a. w srtdirze (400 kur.) . .
Fahryki wagcnńw w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po .r.OO koc. .
Tow. d la gal. pizo.ilsii b. oloktry- 

cznycli wod. po ZOO zł. (400 kor.)
100 kor.

K
przemysłowej

l płacą (żądają j 
1 walutą koron. |

K li \ K b 
1570 - |5H0

 U 05 - 1

,7;-5 -  570

 1:100

1400 -1410  —|

srebrze
płacą

100:40
100-35

157 50 
200 — 
28275 
282-75 
288 00

100-50
100-55

150-50
202—
28475
28475
200-DO

I I .  I lh ty  zastaw ne za
wyl. z 10% 
lus w 50 l.

001. pu200 k. 
los w 51 1. 
lus w 57 1. 
/(% (pierw-

Banku h. g. 5% w
 4*1*%
 4"lu
„ kvaj.4‘|„% „

„ 4% „
Tuw. kred. gal. ziem.

sza r.misya) . .
Tuw. kred. galic. ziemsk. 4%

lus w 41 '/, l a t ...........................
4% lus. w 50 l a t .....................

I I I .  ObliRl za 100 kur.

Bal. funduszu prnpin. 4% w. a. 
Ilukow. funduszu prnpin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% l2um.)

„ „ 4'(,%  (3 cm.)
>, „ 4% G  "i" )

Kul. lokalne ilttn 4% . . . .
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro­

ku 1 8 1 6 ! .....................................
l 'ożyezka iii. Lwowa4% . . .

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V. Monety.
Bukat c e s a r s k i ................................
20 Irankówka ...........................
100 rubli rossyjskicli srubrnycii . 
100 ruldi russyjskic.li papierowych 
100 marek niemiee.kie.b . . . .

111 501 ------
|lO0 50 101 201 

08 50 00 201 
B oi 30 102 —1 

08 701 00 40|

_  1 00 7ol — -

00 00 ----
08 00 1)0 30|

00 50 100 20' 
U02 00 —

Boi 2oiioi bul 
08 70 00 401 
OH 80 99 501

0075

00-55 

117 05 

474—  

125-00 

00-50 

00-50

11300

00-90

99 101 90 S o  
07 7o l  98 40'

100 00

91

U 241 11 40i
19 -  19 25j

1249 - -:2 
252 50!
117

Kurnnnwa waluta, 
lednnlity dług państwa w

luty-sicrpień ...................................
k w iu c icń -październ ik ......................

Losy z loku 1854 po 250 zł. tuk. 3 2 pr.
„ „ 1800 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1800 po 100 zł. 4 pr. . .
,. „ 1804 po 100 z ł....................

„ 1.804 po 50 zł. • ■ • •
Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

II. Dl iig państwa (wszystkie!) w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r....................................118 40

Austr. renta w wal. kor. wolna od
podatku 4 p r........................................

C. Dbllgaeye kolejowe 
Kul. Areyks. AIbrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. ('«sarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 10Ó zł. 4 pr. . .
Kol. Cos. Elżbiety za 200 zł. mk. 5"/., 

pr. (ostemp. akeye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

. 5'I , p r...............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. utk.

(ostuuip. akeye) 4 p r .........................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r.......................
O bligacje pierw szeństw a (kolejowe)

Ko,. Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 1 Ole — 
w zlocie za 200 zł. 5 pr. . . . —■—

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i 
5000 zł. 4 pr. . . . . . . .

Kol. Czeskiej emiss. z, r. 1895 za 400
kor. 4 p r ................................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
A fu .  ............................

Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

3 p r........................................................
Kol. A r e y k s .  Uitdolla (Salzkinumer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .
1>. D łu g  p a ń stw a  (krajów korony węgierskiej) 

Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —•— —
„ „ „ w wal. kor. 4 pr. . 95-55

Węg. obi. pr. regliI. (lisy 4% . . 156 —
„ poż. pt-ein. za 100 zł. (20o kor.) 209-50

za 50 zł. (100 kor.) 208 50

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinaoyjne los za

100 zł. 5 p r ....................... '. . . .
Bal. poż. kr. z r. 1893 4 p r ....................

obi. prop. „ 18S9 4 p r ....................
Różyczka m iasta Lwowa z r. 1896

4 p r ..........................................................
Renta włoska za 100 lirów (90 kor.)

4 p r ..........................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

10L-90
98-50
98-95

102-90
99-50
9995

97-15 98-15

100—
153-55

108-50
154-55

Koronowa waluta.
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł . 
Czerw, krzyża weg. tow. 5  zł.
Losy fund. Areyks. udolfa 10 zł. 
Salma 40 zł. mk. . . . . .
Pożyczka m iasta Salzburga 20

K . Akeye banków
B anku Anglo-Austr. 240 kor. 
Peszt. Banku handl. 500 zł.i7.,\,v i--■» ■'

100-5

i \ s ; :

477- 

126-60 

100-50 

100-50

107—

zł.

(za

płaea 
49—  
30-10 
57—  

204’— 
68—

żadaja 
5 1 - -  
3 210  
62 — 

210—  
73 —

( i.  L isty zastaw ne. Oblig. hipot. i listy  dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4 '/ , pr. —
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 p r. 98’65 99-60

„ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 290—  298—
„ „ „ „ 1889 3 pr. 291 -  300-30

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10R25 102 25
„ los 4 pr. 9975 10070

Bal. ake.b . hip. 10 pr. pvem. los 5 pr. 111-10 11210
„ „ „ los 50 1. 4‘j, pr. . . 100-45 101-451

„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 98-65 99-65
Bal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 la t 98-20 99 20

„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat 99-60 —•—
„ „ „ „ 4 p r .  stare . . 99-75 —

Banku krajowego dla Balicyi Lodom.
4 '/ ,  pr. 51 '/, lat zwrotne . . . 101-55 102--55

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
s ja  42 lat 41/, p r...........1 0 1 — 10P95

Banku kr. losy 571| ,  1. za 200 k. 4 p r. 98 50 98-90
Austro-węg. banku 50 4 pr. . . .  99 90 100 90

„ 50 la t w. k. 4 pr. 100-25 101.-25

  fJUU
Zakł. kred. d la  handlu i przem  . - 
Węg. B anku kredyt. 200 zł. . . • 
Dolno austr. tow. eBk, 400 kor. . • 
Balio, banku hip. 200 zł. . . .  •

„ „ d la  liandl. i  przem. 200 zł.
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 

„ Austro-węg. 1400 k. . . . •
„ Związku (D nionbank) 200 zł.

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
7AvnosteAska banka 100 zł. . .

ztukę).
. 308-25 309-25 
. 3130—
. 666-—
. 813—
. 562—

572—

434-50 
1663'— 

55250 
246—  
24:"—

1140—  
667-— 
814—  
565’— 
574- — 
1 9 5 --  
435'50 

1073'— 
55350 
-246-50 
243—

(owych.

99-65 100-65 

99-55 100-55

II . O bligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

101 30

97

99-50
99-55

9950

118-25

■251 50 
) (254 50 
| I 17 60

100-50
1O0-50

100-50

119-25

9o- o  
158—  
211-50 
210-50

K u t n  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 51 maja 1906.

płacą żądająA. Ogólny d łu g  państwa.
.Iislnulity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................
sUozcń lipień . . . . .

99-60 
99 55

99 8(1 
99

E . Obligacye iudem nizaeyjne.
Kroacyi i S ł a w o n i i ....................97 —
Węgier z.a 100 zł. 4 p r...........95-15

V. Inne publiczne pożyczki.
1‘oż, reguł Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105-25
1’oż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 p r ..................................

96-15

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r ....................................

'1’ow. żegl. par. po Dun. Kin. r. 1886 pr. 
Kol. półn. ees. berd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ „ „ „ 1887 4 Pr.
r „ „ „ ,, „ 1888 4 pr.
........................  „ „ ,  18914 pr.

Kolej Lwów-Ozern.-Jassy z r. 1884 za
1 300 z ł......................................................
( Kolej Lwów-Gzern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r ..................................................
Bal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr

„ 1890 za 200 zł. 4 pr.

3 . Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 z ł . .

115-50 
115 60 
9955 
99 60 
9960 
9975

9 2 -

98-75

103-75
99-75

116-50
116-60
100-55
100-60
100-60
100-75

L . Akeye Przedsiębiorstw  trap

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 z ł . 475 '— 490-—
„ „ „ akaye zakład. 200 zł. 432-— 440-—

Kolei półn. ees. Eerd. 1000 zł. mk. 5670—  5690-— 
Kol. Lw ów -B ełzee(ake.pierw .)"200 zł. 420 — 425—  

„ Lwów-Ozern.-.Jassy 200 zł. . . 579 5 0 581-— 
„ wsehod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392'— 400—  

Austr.Tow.żegl.naDunajuSOO zł. mk. 1015—  1023—

Al. Akeye Przedsiębiorstw  przemysłowyeli.
Tow. kopalń  węgla w Briix 100 zl. 650—
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 585—
A ustr. tow. górnieze A lpine 100 zł. 569 50 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2700—
Schodniey 500 kor................................... 608—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —•—m„: - • i ‘ 1

654-—.
595—
570-50

1730-—
615—

9 3 - -

99-75

104—

Trifa.il. tow. kop., węgla 70 zł.

N . IV e k  8 1
Berlin za 100 marek 5 pr. . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 
Paryż za 100 franków . . . 
Petersburg za 100 rubli 5 
Niemieckie banki . .
W łoskie banki . . . .  
Francuskie banki . . 
Szwajcarskie banki . .

273-50 275 —

117-20
240-30

95-37'/,

117-25
95-47'/,

95-40

117-40
240-55

95-50

117-55
95 60

95-50

Zakład kred, dla hand. i przem, 100 zł.
Clary 40 zł. m. k ...................................
Pożyezka miasta Insbruku 20 zł. .

106 25 1 Losy m iasta Krakowa 20 zł. . , ,
Pożyezka miasta Lubiany 20 zł . ,

98-80 99-80 | Paliy  40 zł. m. k .......................

22 45 
468—  
142—  

78—  
90—  
58—  

162—

0 . W A L E T  Y.
, . . 11-34) Dukat cesarski...............................

24 45 A ustr. weg. 8 guld. złota m oneta 
t78- — I 2 0 -f ra n k ó w k a .................................478- 
152 

8 4 - -  
94—  
6 4 - -  

1 7 0 --

20-markówka 
Rosyjski półim peryał . . • 
Niem. banknoty za 100 m arek 
W łoskie banknoty za 100 lir. 
R u b le .........................................

1913
23-46

117-20 
95 50 

2-5-2"

11-39

19-35
23-54

117-40
95-70

2-53’/,

n n  W jg  m  m mi
Licytacye.

L n .  E . r,/B (42411 .2 -1
Na żądan ie  Leiliy Rot.ha oiliięil/.iw s 

dn ia  22 cze rw ia  B.HRl o goił/.. S p rzed  po­
łudniem  w sądzie niżej w ym ienionym , w 
Biurze Nr. 4 licyl.ai-.ya 4/12 części rea lności 
w lil. 212 ks. gr. urn. BaBincc. koło K rzyw-

1 do odBc.dzie się w d n iu  IB czerw ca 190B 
roku w V  k. K ierow nic tw ie  budow y reg u -

goihinie 12 w

c.za, sk ładającej sic. z p g r. 1754/2, t  

i 2;V39 : l
N ieruchom ość la , w ystaw iona 

c.ylac.yę, je s t ocen ioną n a  120 kor.

33 9/1 

n a  li-

o d dane  n a
190(5-11)08

N ajniższa cena w ynosi 80 koron , po- 
sprzedaż n ie  przyjdzie docenyniże j te 

sk u tk u .
Warunki licytacyjne, które się ró- 

wuoeześnie zatwierdza i odnoszące się do 
tyeli nienieliomości dokmnenta może 
mający clięć kupienia, przejrzeć 
(łodzin urzędowych w sądzie niże 
nionym, w liiurze Nr. 4.

D. k. Sąd powiatowy, Oddział li.
Mielnica, dnia 20 kwietnia 1900

każdy, 
podczas 
wy m ie­

ląc,yi Wisty vv Krakowie o 
południe ponowna publiczna lieytacya ofei 
i.owa

1’rzedsiębiorsLw o będzie  
okres trzyletni, 1. j. na lala 
w łącznie .

Warunki przedsiębiorstwa i ceny je­
dnostkowe przejrzeń można w /rodzinach n- 
rzędowych w wymienionym c. k. Kierowni- ■ 
ctwie budowy od dnia 30 maja 1900, po­
cząwszy, gdzie także do godziny 12 w po­
łudnie wyżej oznaczonego dnia wnoszone 
być mają oferty według przepisanego wzo­
ru, a zaopatrzone marką stemplową na 1 ko­
ronę i we wadymn 50Ó0 koron, z wyraże­
niem opustu lub nadwyżki do cen tiskalnyoh 
cytrami i słowami.

Jako wady urn składam . . .

W Krakowie, dnia . . 1906.

Im ię i  nazwisko oferenta.

(4268 2 _ 3 )

co

podpisać ofertę im ie n ie m i na-

L. 35.491/VII. b.
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstw, 
budowli konserwacyjnych na gościńcach 
państwowych w wadowickim okręgu budo­
wniczym w latach 1906, 1907 i 1908, odbę­
dzie się 13 czerwca 1906 w c.. k. Starostwie
w W a d o w ic a c h  lieytacya ofertowa.

Koszta fiskalne, budowli wykonać się 
mających w roku 1906 wynoszą: 18.768 kor. 
37 hal. , • , • t

W arunki przedsiębiorstwa przejrzane 
(być mogą w godzmach urzędowych w wy­

żyć datę i 
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cea fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobao, albowiem zatwierdzenie ofert na­
stąpi bezwarunkowo według poszczególnych 
sekcyi drogowych.

Oferty niesporządzone na blaukietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
adsyę przeprowadzającą lieytacyę zw rócona 
zaś po term inie licytacyi nie będą oferty
przyjmowane.

Z c. k. Nam iestnictw a.
Lwów, dnia 24 maja 1906.

O b w i e s z c z e n i e .
L 64 456/966 (V W/e 

Dl;
(Jeleni oddania w przedsiębiorstwo wy­

konanie narzutów kamiennych w sekcyi 111. 
okręgu budowniczego krakowskiego na oby­
dwu brzegach W isty od km. 86 do km. 163 
i na prawym brzegu Wisły od km, 103—

Z c. k. Namiestnictwa. 
iWów, dnia 22 maja 1906. 1 mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w

Wzór oferty 1 wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny
Oferta 112-tej w południe wnoszone być maja ofer-

mocą której ja  niżej podpisany obowiązuje I ty, sporządzone na blankietach urzędowych, 
się w okresie lat 1 9 0 6 -1 9 0 8  włącznie w y -1 których Starostwo bezpłatnie udzieli, a za- 

wszt-.lkie narzuty kamienne w sekcyi | opatrzone m arką stemplową na 1 koronę i 
~........  - we wadyum wynoszące 5°/0 kwoty fiskalnej,

L .

k o n a ć
(4269 d -  .J>)| Ul. okręgu budowniczego krakowskiego od 

km. 80—133 W isły za opustem . . .  cy­
trami i słowami . . . .  procentów z 
cen liskalnych.

W arunki licytacyi znam dokładnie i 
poddaje się im bez jakiegokolwiek zastrze­
żenia.

wyrażeniem opustu z cen jednostkowych 
nietylko cylrami ale i literam i.

Oferent w inien na  blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową . 
ofiarowany opust czy nadwyżkę cen jednostko- 

, wych bez żadnych dopisków," wreszcie poło-

(4277) 
i  to w .

cz. E. 259/6 (6)
Zobowiązany A ntoni W iszniewski 

w Gródku.
N a żądanie powiatowej Kasy 

dności w Gródku Jag- odbędzie się dni * 
czerwca 1906 o godzinie 10 p rz e d p o łu d n i^

sądzie niżej wymieDionym,
5 lieytacya realności objętej whl. 204- ^
gr. gm. Gródek, Antoniego Wiaąmewskiego. 
syna Antoniego i Apolonii Wiszniew- 
wraz z przynależnościami. unvfa-

Nieruchomość, wystawiona na u y 
cy§i iesł ocenioną na ;1182 koron.



Najniższa cena wynosi) 788 koron, j ezowe do wspomnianej rea!nos'ci, zastrzega
poniżej tej ceny sprzedaż n5e przyjdzie do 
skutku. J

W arunki licytacyjna . /  które się m- 
niejszem zatwierdza i obnoszące się do 
do tych nieru-chomości dokwmenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
eenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas 'godzin urzędo­
wych w sądzie niżej w ym ielionym , w biu­
rze Nr. 5.

Takie praw a w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej rosz­
czenia tego rodzaju co do samej nierucho­
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub

się ich prawa bez względu na wysokość ce­
ny nabycia.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce-

Konkursa.
316. (4183 3 - 3 )

Konkurs
Celem obsadzenia posady sekre-

| wiek podatku, należyto.ści lub innego potrą 
cenią w miejscach przeznaczonych do wy­
płaty kuponów.

Prezydyurn król stoł. miasta Lwowa. 
Lwów. dnia 30 maja 1906.

nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- [a r2 a  g m in n eg o , k tó ry  zarazem spra- 
piem a, przejrzeć podczas godzin urzędo- , • . . .  . , r
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- w ow a(  ̂ ma obowiązki inspektora poli-
rze N r. 32.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 14 maja 1906.

cyi rozpisuje się niniejszem konkurs.
Do posady tej przywiązaua jest 

płaca roczna 1500 koron.
Warunki wymagane:
1. Nieprzekroczony wiek lat 40.
2. Obywatelstwo austryackie.
3. Znajomość języków polskiego i

  u u - , . , onciHuoi  j. " w   ̂ w  ̂ ^ .—
ciężary na powyższej nieruchomości oąnz sa(jz;e n i£c j wymienionym, w biurze N r 

i.1-__________ ■ i . • • n r  i oku nnste.no> - V  J  _ n  i ono i.„

L. cz. E. 3524/5 (7) (4278)
Zobowiązany Chaskel M ischel w Gródku.

Na żądanie p. dr. S tanisław a Bali- . . . . .
ckiego w Gródku odbędzie się dnia 28 n iem ieck ieg o , 
czerwca 1906 o godzinie 10 przed południem I 4 . D ow ód fizy czn eg o  u z d o ln ie n ia

5. Nieskazitelny charakter.
6 Egzamin na sekretarza w gmi-

v''ć  •) I" " " J   i i TT OaUfallj Uinuj j' ,, ---------- -------
obecnie już istnieją, bądź w u>ku postępo- g ]jcytacya realnośei objętej whl. 1298 ks.
w a n i a  l i c y t a c y j n e g o  powstamą, zawiadamiane Gródek, Cbaskla M isehla własnej, i  ,  n h ip fw h  u s ta w a  z d n ia  3 lin , - a

będą o dalszych wydarzeniach tego post^- wraz z p rzy naieinośeiam i, składającem i się • ' . P
powania jedynie przez przybicie na tablicy z p a rkan u  ]5  ni(r . długości, 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu Nieruchomość, wystawi
niżej wymienionego i nie w s .z\ ,  hm cyę, jest oceniona na 1206 kor. | z dnia 2 0  kwietnia 1808 Dz. u. kr.

1906 Nr 51 Dz. ust kraj. p rz e p is a n y  
Nieruchomość, wystawiona na licyta-1 ro z p o rz ą d z e n ie m  W y d z ia łu  k ra jo  wego

L. cz. C. 55/6 (1) (4195 3 - 3 )
Przeciw Franciszce Ptakowej z Woli 

botorskiej, której miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu tut 
przez M aryannę Krupinę pozew o 200 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 31 inaja 1906, godzina 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Franciszki Pta­
kowej, ustanawia się pana adw. dr. Sty­
cznia w Niepołomicach kuratorem.

Teuże kurator zastępować będzie ku- 
raudkę w rzeczonej sprawie ua jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Niepołomice, dnia 3 kwietnia 1906.

jczy zanotować --------
hipotecznego dla wzmiankowanej 
mości.O. k. Sąd powiatowy,; tddział III . 

G ród ek  Jag., dnia 2h maja 1906.

cz. O. II 187 6 (4265 2 - 3 )
Przeciw ICiryle Pyszny synowi Mikc- 

łaja którego miejsce pobytu jest nieznane,

j  TT J  LltlVlllUMLV7g,''    • - * -j . .
dowi pełnomocnika do doręczeń, W sie zi le - - •'jNfajniźsza cena wynosi g04 koron> ?  p rzvaaim ni< łj j(,d a o r o c /n a  n ra h
sądu zamieszkałego. iapvinpn-rv na Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do , , ^  j  , ]  , P*/ak-

W yznaczenie terminu licytacyjnego na- £tutkuJ J - J tyka przy rządowych lub  autonomicz-
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu W arunki licytacyjne , które się ni- nycll w ładzach  adm in is tracy jnych
1 ’ • - TOwnianlrnwanCl HIOiUCOO- - - , . 7 jl i . - -mejszem zatwierdza i oanoszące się do l o a a m a  n a le ż y c ie  u d o k u a ie n lo -  wniesiony został do c. k. sądu powiatowego

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- w a n e  n a le ż y  wnosić n a  rę c e  p o d  p isa- ^ ddz- ^  w Turce przez Fedia Marciów po­
larny wyciąg katastralny, protokoły ocenie- n e g 0 lia jp ó ź n ią j do d n ia  1 lip c a  1 9 0 6 . zew koron zpn.
m a i t. d.) może każdy, mający ehęc kupie- . . _ ‘ Na podstawie pozwu wyznaczoną zastała
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych nJZnO , a tl ia  m a ja  J 9 6 6  w tutejszym Sądzie audyeneya do ustnej

14286) I w s! dzie niże) wymienionym, w biurze Zastępca burmistrza: Niemtus rozPrawy na dzień 5 czerwca 1906 o godz.
, - Qap j  n I -^r ‘ 9 przed południem.
D nia 7 czerwca 1906 o godz. 9 przed I Takie prawa, wobec których niniejsza li- Do L. 803/06  “ “.......  (4293 1 - 4 )  Celem strzeżenia praw wyżej wymie-

połudmem odM zie' 8jJ wAŜ ZJ j cytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- Konkurs nionego pozwanego ustanawia się ks. Maksy-
miemonym w biurze N r. 4. licytacya real- g-  do gJi(iu najpóźniej przy wyznaczonym w i ł  • . T , . m iliaua Kalinicza gr. kat. proboszcza w Żu-
ności whl. ks. gr. gm. Czarny potok. term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia Wydział powiatowy Jaworowski kotynie kuratorem

Nieruchomość ta je s t ocenioną na 7294 teg0 rodzaju co d<*samej nieruchomości nie rozpisuje niniejszem ponowny konkurs Tenże kurator zastępywać bodzie tegoż 
koron- mogłyby być już ze skutkiem podnoszone, na opróżnioną posadę lekarza okręgo- pozwanego w rzeczonej sprawie n a ‘jego koszt

Najm zsza y osi 'pe osoby, dla których jak ie  p raw a lub wego w Wielkich oczach z siedziba w 1 niebezpiecze,ństwo, dopóki on sam w sądzien  ■ i 1 ii i ■ . ___ •

cz. E. 208/6 (4)

66 hal. . . .  , , . ciężary «a powyższej nieruchomości bądź W ie lk ich  oczach
W arunki licytacyjne i inne dokumenta obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- n  k t  n a le ż a  a rn in w

może każ, 'n a jW  chęc kupienia, prze)- wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane „ 7. ,. 0 ?g,r  , , ndjLf *  lrW-
rzeć pode**- c j ẑm urzgdowych, w biurze będą o dalszych wydarzeniach tego poste- Wielkie oczy, Kobylnica ru s k a , Kobył- 

3_  ̂  ̂ powania jedynie przez przybicie na tablicy nica wołoska, Fehlbach, Żmijowiska,
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu W u lk a  ż m ijo w sk a , B o ż a  w ola, D ro h o  
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- m yg] B u d o m ie rz , H ru s z ó w , K łon ice .

t X  W S,ed!iŁ" Nahaczó w, W i l c a  góra ,

j się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
j  nuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Turka, duia 3 maja 1906.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Stary Sącz, dnia 4 maja 1906. L. 71.694.

O b w i e s z c z e n i e  
c. k. M inisterstw a spraw wewnętrznych z

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- Świdnica i Skolin z  ludnością la.^8b6 30 maja 1906 L. 24.799 o zarządzeniach
»  .  » , 2 1________     „  1_  t t i T » « n n r r n  n o m  1  l W  M l D i n r u n a r n n . n n  l f t i n m r n h  a  rx r \  w n r A t r n r ł o o n i uL. cz. E . 132/6 (?) (4280). „,  i  • T" * i  /  1 T O l i ,  U, JLJ'  . ' l i  Ł w  ■■■ ■■■ >■ j  A u

“ 0bS2arze wyn032?cym Ę r t r
T alrem  nbraernunr hprl^ip m iu ł n h n -1  pionych w Kadzie państwa.P rzy b y łę , odbędzie się dnia 26 czerwca | móści

i K S r Ł m
ścienku licytacya realności wbl. 198 ks. gr. I Oródek Jag., dnia 28 m aja 1906. 
gm. Krośnica wraz z przynależnościaińi, z 
wyłączeniem stajn i na konie i podszopia, / 
a to celem zniesienia współwłasności! ’ I K  cz- E. 344/6 (6)

Nieruchomość ta, wystawiona na iic y -l 28 czerwca 1906 ogodz.
tacyę, je s t  ocenioną na 556 kor. 94 hal I Pofu,iniem w sądzie niżej wymienionym, w I P o sa d a  , .■   -• -  - ■ • , . i ruMU<t naaaną zostanie prowizo-

Lekarz okręgowy będzie miał obo­
wiązek utrzymywania a p ty k i domowej. . , • Powiodu zawleczenia pomoru świń do

Do posady tej przywiązana jest wewuetfznrch2̂  ?’ MlnistwJstvrospraw 
płaca rocznie w kwocie 1001) kiron i ,  p»»'i,t„J y ^ * i X S S i 5 ?  a " ‘ 

(4285) j ryczałt na objazdy w kwocie 500 kor. miut Pozsony), Mzros-Lndas (koinińt iw"
• c . z. 8 przed I w  m ie s ię c z n y c h  r a ta c h  z  g ó ry  płatne da-Ar«iyos), Maros Ujwar (kom itat a i« T

ve, ]6st ocenioną na. ouu kot. nai ■ * louyin w I P r ł c / i V l i ńri p 0 j nft. ,1 .. '* 1- om nat A.lso-
Najniższa cena wynosi 556 koron 94 I biurz?. N r- 11 * w Kadziechowie, odbedzie rjrn, ^  nadaną zostanie p ro w izo - też z 'L ,niV vn,i ( 0 ,a it*t k l8 tK^ 0 l l6 ) ,  jako- 

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie I ,SI? !lciJ tacya całej realności lwh. 1066 .  Y ^zm e z  prawem do stahilizacyi po ly na W e a r ie e h ^ n  ,*cia |sta M ar°s- ^ sdl'ila- 
do Skutku. V n  księgi _ gruntowej gminy Stójanów, skła- J e d n o ro c z n e j zadawalającej służbie s tą p L w f w P  r"łestw  ' k ra j '

W arunki licytacyjne, które po ich u- dah lceJ ,  ?>g z jednej parceli gruntowej i K o m p e te n c i m a ja  s ie  w y k a z a ć ’ n^ : «» a‘ j  ,
stalenin się zatwierdza i odnoszące się ( C.Z?SC1 rea ,nosci lwh. 1660 tej samej 1) obywatelswem* a n s trv L ir tó m
do tych nieruchomości dokumenta {wy- ^  g o n to w ej, składającej się z parceli %) d Vn l0 m ! m  Z  I  1

. i —  lófltnoiroir,^ „1Vl gtuntow ej i m łyna gazowego wraz z i>rzv- 2 doktora medycyny,"    -  ̂ - y  metryką urodzenia udowadnia

Iow za-

Dalej na podstawie zarządzeń kompe­
tentnych Starostw  zakazane jest również z 
powodu panującego pomoru świń, wprowa­
dzanie świń z grauicznego powiatu sądowe­
go Pozsony. łącznie z miastem Szentgyórgy

U ' Z  <rj .  ^   
ciąg tabularny, wyciąg katastralny , pro-1 -y j * - . .e
tokoły ocewienia i t. d )  może każdy, I f“ .SC).a,ni’ składającem i się z 15 pasów - '   — ________
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- ti-nnsmisyjnych, 2 wózków żelaznych, dwóch ż e  n ie  P rz e k ro c z y li 4 0  r o k u ' I  f L  '  z m

    - 1 cw,9r“ d 0 w  ■ « y0bul4tvs|JUUOij(J|tyj  JL , . . .
dzin urzędowych w_ sądzie mzej wymiemo- 
Bym, w biurze Nr. 5.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krościenko, dnia 23 maja 1906.

L. cz E. 837/5 (5) (4279)

nej, 4 łyżek blaszanych, 2 szczotek z wło­
sieni i ogrodzenia.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cję, są ocenione pierwsza na 1200 koron, 1 1 , ,  
druga na 8457 kor. 14 h a l , przynależności I 
zaś na 198 kor. 74 h. 1 M fl

. j, i cznego powiatu sadowego Szent-Gotthardjowycli t. j. polskiego i ruskiego w sio- I ^Komitat Vas) na W ęgrzech do tutejszego
wie i piśmie, ‘ ~u........

5) najmniej dwuletnią praktyką
obszaru.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości, nawiązując do rozporządzenia c. k. 

6) fizyczna zdolnością udowodnio-1 M inisterstw a spraw wewnętrznych z 24*" 1 • «ńoo  i n n n  i.     i_i „ I____ _
Najniższa cena wynosi: sd 1. 800 kor., ną świadectwem C. k. lekarza powia- “J®'!4 J906 !■ 23.839, ogłoszonego tutejszem 
AS«8 kor nnni7.«i tm Mwwm obwieszczeniem z 26 maja 1906 1. 68.962, Jh. OWi/v v " I

Dnia 21 czerwca 1906 o godz. 10 przed I ad 2. 4328 kor., poniżej tej ceny sprzedaż I towego 
odbędzie się licytacya realności J nie przyjdzie do skutku. j qj

południem o ę Lagzki królewskie objętej. W arunki licytacyjne i odnoszące się do
whl. JOD g J 5710 kor.. nrzv- tej nieruchomości dokumenta może każdy

o i .  ■ „„i; ! , , , .(G azeta  Lwowska z 30 maja 100ti Nr. 123).
ekarzy okręgowych o-j Powyższe zarządzenie wchodzi natycli-

JUO g n iu i j
” 10 * * - « *  HTM ii. 1891- ‘ ,r4^  ' 7 „ I. M

należność zaś n a  e/w -Najniższa een, niżej której Sprzedaż
nie nastąpi, wynosi 3956 kor. 67 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Kadziechów, dnia 25 maja 1906.

szym.
0. k. Sąd P

L

u. ł owiatowy, Oddział IV.
Gliniany, dnia 21 maja 1906.

\ Ł  m / o  (6)
Miar a D sPrawie egzekucyjnej Stefan  a Bli 
M.>'suhiw eei'w Janow i Mysuła, Katarzynie z 
imiesieuip °n u le rk o , Michalinie Czubatej o 
J334 gtttję Współwłasności realności lwh. 
czerwca l y ^ a r n o p ^  odbędzie się dnia 15 
w sądzi® godzinie 11 przed południem 
27 'L afio 0alv JrO3ieDionym, w biurze Nr. 
1334 ^;s' &r- gojU f licytacya realności whl. 

11 a p0fj'utl\rnopul wraz z przyna- 
irunków licytacyj- 

1906 I. w‘^ n o s ^ j jw a łą ^ ^ w ie  war
(&) u8t> a  -14 maja

oeenio- wvsf

cz.

licyta-
t ^ 3 n i0nae wystawiona n jjaj 

j eSSflość 3  Ua J 3.527 koron 40 na
PrzJnal^ jisza * £ h a  65 koron. 0.

■ >mv g r!  Wyaosi l0 '00 .L iA  dotellyniżej te )- '  sPń 
skutku.

zedaż nie przyjdzl9 

Wie'V  PrLjjipotecznym, j akotez 9,
' j^łniTinn inno nrawa

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Jagiellońska 1. 15.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, w soboty po południu od 3 do 8.

Ł i c y t a c y e :
Czwartek 7 czerwca 1906 od 10 do 12 godz.: 

towary korzenne, napoje, meble restau­
racyjne i cale urządzenie restauracyi, 
oraz towary bławatne.

Nr. 83 Dz. u kr. i z 12 czerwca 1897 
Nr. 36 Dz u. kr.

Podania należycie udokumento- j Nr. 10 14. 
wane mają być wniesione do Wydziału 
powiatowego w Jaworowie do dnia 1 

(4270 1 — 3) | sierpnia 1906.

Z c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 31 maja 1906.

Z Wydziału powiatowego. 
Jaworów, dnia 25 m a ja  1906

Rozmaite obwieszczenia.
L. M. 53.805 906.

O g ł o s z e n i  e. 
M agistrat król. stoł. m iasta jw o w a  o f ia ­

ruje niniejszem na  podstawie uchwały Pady
miejskiej z dnia 29 maja 1906 dobrowolną 1__

(4297 1—3)
E d i k t.

Vom k. k. Landw ehrgerichte in Lem- 
berg wird Leutnant A rtu r Tam bor des k. k. 
Landw ehrulanenregim ents Nr. 1 , welcher 
des Verbrechens der D esertion beschuldigt 
wird, aufgefordert, binnen 90 Tagen sieli 
vor dem obigen Gerichte um so gewisser 
zu stellen, ais iin Falle seines N ichterschei- 
nens gegen ihu ais einen Ungehorsamen 
nach dem Gesetze verfahren, und die Ver- 

(4221 3 -3 ) | haitdlnrtg und IJrteilslallung in se iner Ab- 
w esenbeit erlolgem wiirde.

K. k. Landw ebrgericlit Lemberg. 
l.em berg, am 31 Mai 1906.

- |QAA „ j JA A I <•) A  J _ i won UOOli)
Piątek 8 czerwca 1966 od do J2 godz.: konw ersję przez ostemplowanie 4 1 ,«/,

 ̂ meble, pianino, tortepian 1 kontekeya gacyj pożyczki m iasta Lwowa z r. 190
damska

obli-
1.900 do-

. tychezas niewylosowanych ua oprocentowa- 
Sobota 9 czerwca 1906 od 4 do 8 godziny: | u je p0 4 0,j s(a pod warunkami niżej potła-

L. cz. C. IV 37/6 (4) (4290 1 - 3 )
S p r o s t o w a n i e .

Ogłoszony w Nr. 120 edykt przeciw 
nieznanemu z miejsca pobytu Janowi Woj-

i « c s
^owaktLt Nr. 126 z dni* 2. czerwca 1906.

tanie meble i kilkadziesiąt par męskich nynn.
bucików, Ostemplowane obligacye otrzymają no- dyło (synowi Antoniego) prostuje się w ten
Sprzedać się mające przedmioty mogą wy P^au amortyzacyi. sposób, że audyeneya do rozprawy odbędzie

. . offfadane w hali przed licytacya w go- , Obligacye 4 1/ / / , ,  nie podane do ostem- się dnia 5 lipca 1906 godzina 9 rano w
?  v plowania będą w dniu 1 września 1906 wy- biurze Nr. 4.
dżinach ■ owy • płacone gotówką we wartości nom inalnej.

Lwów, dnia 27 maja 1906, W ypłata kuponów oraz wylosowanych
obligacyj skonwertowanej pożyczki będzie i 
nadal następow ała bez odliczenia jakiegokol-

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
W inniki, dnia 29 maja 1906.
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L. cz. 0. IV  41/6 (2)  ̂ (4291)

Przeciw nieobecnemu Kozinie Udryckie- 
mu właścicielowi dóbr przedtem  w Stani- 
słówee w niósł Boruch Goldblat kupiec w 
Żółkwi skargę o 500 kor. zpn.

Rozprawa odbędzie się 11 czerwca 1906 
godzina 9 rano w biurze Nr. 6.

U stanow iony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem  Maciej Stelm ach, dzie­
rżawca dóbr w Stanisłówce będzie go zastę­
pował, do pokąd on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnom ocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mosty wielkie, dnia 28 m aja 1906.^

L. cz. O. I  146/6 (1)  ̂ (4282)
Przeciw  W asylowi K alita, którego m iej­

sce pobytu je s t nieznane wniesionym został 
do c. k. Sądu powiatowego w Krakowcu 
przez M ikołaja Kality pozew o 246 kor.

Na podstawie pozwu wyznacza się te r ­
min na dzień 2.2 czerwca 1906 godzina 8 
rano.

Celem strzeżenia praw  pozwanego usta­
naw ia się dr. N ebenzahla adwokata w K ra­
kowcu kuratorem .

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
n<e zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Krakowiec, dnia 17 m aja 1906.

; łym  19 lutego 1906 we Lwowie bez pozo- 
| staw ienia rozporządzenia ostatniej woli, aże- 
* by w celu zgłoszenia i wykazania swoich 

pretensy i zgłosili się w Sądzie w dniu 28 
w rześnia 1906 o godz. 9 rano w biurze Od­
działu sądowego V, lub też do tego dnia na 
piśmie swoje żądania wnieśli, w przeciwnym 
bowiem razie, o ile by nie przysługiw ało im 
prawo zastawu, u tracą wszelkie dalsze praw a 
do spadku, gdyby tenże przez w ypłacenie 
zgłaszanych pretensyi w yczerpany został.

O. k. Sąd powiatowy Sek. I  Oddz. V.
Lwów, dnia 1 m aja 1906.

L. 607/06 (4294 1— 3)
O. k. Izba no taryalna we Lwowie wzy­

wa niniejszem  wszystkich, którzyby po m y­
śli §. 25 ust. not. m ieli roszczenia do kau- 
cyi p. Teodora Glixellego jako byłego sub- 
sty tu ta, e. k. notaryusza w Kołomyi, Pecze- 
niżynie i D elatynie, ażeby roszczenia te  w 
przeciągu sześciu m iesięcy od dnia ostatn ie­
go ogłoszenia niniejszego edyktu w Izbie 
tutejszej tem pewniej zgłosili, ileże w razie 
przeciw nym  po upływie powyższego term inu 
bez względu na  ich roszczenia udzieli się 
przyzw olenia na dewinkulacyę kaueyi i w y­
danie jej.

C. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 26 m aja 1906.

L. 777/06 (4295 1 - 3 )
C. k. Izba no taryalna  we Lwowie wzy­

wa niniejszem  w szystkich, którzyby po m y­
śli §. 25 ust. not. mieli roszczenia do kau­
eyi bł. p B ernarda G rossm ana jako byłego 
o., k. notaryusza w M ostach w ielkich i De­
bity nie, ażeby roszczenia te w p r z e c i ą g u  sze­
ściu miesięcy od dnia ostitn iego  ogłoszenia 
niniejszego edyktu w Izbie tutejszej tein pe­
wniej zgłosili, ileże w razie przeciwnym, po 
upływ ie powyższego term inu, bez względu 
na ich roszczenia udzieli się pozwolenia na 
dew inkulacyę tej kaueyi i w ydanie jej oso­
bom ku tem u upoważnionym.

C. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 26 m aja 1906.

Spadki.
L. cz. A. 897/5 (3) (4150 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu o- 
głasza, że dnia 1 października 1905 w T ar­
li owić V polnej zm arł Ja n  Syposz Jędrzeja, 
pozostawiając rozporządzenie ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ma­
ryi Hajdaszowej nie je s t znanem , przeto 
wzywa się j ą ,  aby w prz ciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego zgłosiła 
się w tutejszym Sądzie i w niosła ośw iad­
czenie co do dziedziczenia, w przeciwnym 
bowiem razie spadek zostanie przeprowadzo­
ny ze zgłaszającym i się dziedzicami i z ku­
ratorem  dr. M aksem Letzem, ustanowionym 
dla nieobecnej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tłumacz, dnia 28 kw ietnia 1906.

L. cz P. IV. 481/1 (15) (4164 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Złoczowie ogła­

sza, że dnia 6 stycznia 1895 zm arł ab in- 
testaio w Ueiszkowie Leon Geła.

Sąd nie znając m iejsca pobytu Leona 
Geły, syna Leona, ustanowionego dziedzica 
tego zm arłego, wzywa go, by w przeciągu 
jednego roku, licząc od dnia poniżej wy­
rażonego, zgłosił się w tymże sądzie i 
wniósł ośw iadczB ie się dziedzicom, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek byłby prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się i z kurato­
rem  A ksentein ' GV 
nym.

Złoczów, dnia 5 m aja 1906,

dla niego ustanowio-

L. cz. A, V 162/6 (3) (4213 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy Sek. I Oddz. V 

we Lwowie wzywa wszystkich, którzy jako 
w ie rzy c ie l m ają pretencyę do spadku po 
ś. p. Jan ie  A leksandrze Rosenstocku zmar-

L. cz. A. 664 3 (7) (4256 1 - 3 )
M arya Dubska zm arła dnia 23 sierpnia  

1903 w Rohotynie bez rozporządzenia osta­
tn iej woli.

Ponieważ sądowi m iejsce pobytu spad­
kobiercy P io tra  W andyka nie jest znanem, 
przeto wzywa się go, aby w przeciągu je ­
dnego roku, licząc od dnia niżej podanego, 
zgłosił się w sądzie tutejszym  i wniósł o- 
świadczenie co do spadku, w przeciwnym 
bowiem razie spadek zostanie przeprowadzo­
ny ze zgłaszającym i się dziedzicami i dla 
nieobecnego ustanowionym  kuratorem  adw. 
dr. F ilipow skim .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokal, dnia 11 sierpnia 1906.

Amortyzacye.
L. cz. T. 21/6 (2) (4197 3 - 3 )
W drożenie postępow ania celem uznania za 

zm arłą.
M arya rna, zarn. Załuska, zaślubio­

na 2 czerwca i862 przez K aspra Załuskie­
go, zamieszkała stale w Załużu, w ydaliła się 
na kilka la t przed cholerą, k tóra w ybuchła 
w roku lb73, wraz z swoim mężem Kasprem 
Załuskim  do Rossyi, od którego to czasu 
nie daw ała o sobie żadnego znaku życia i 
w ogóle wszelki ślad za n ią  zaginął.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe dom niem anie z §. 24 1. 2 a) b) 
ust. e) przeto wdraża się na prośbę A gnie­
szki Czarnej, zam Łapka w Nowem Siole 
(Sąd powiatowy Cieszanów) postępowanie 
celem uznania za zm arłą.

W ydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorow i panu 
adw. dr. Leszkowi M ajewskiemu w Luba­
czowie wiadomości o powyż wymienionej za­
ginionej, k tórą  równocześnie wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem staw iła się 
lub jv’ inny sposób uw iadom iła o swero 
życiu.

Sąd tutejszy ne pouowną prośbę w nie­
sioną po roku od dnia ostatniego ogłosze­
nia niniejszego edyktu licząc, rozstrzygnie 
o uznaiiie za zm arłą Maryę Czarną zam. 
Załuską.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 5 maja 1906.

L. cz. T. 33/6 (3) (4200 3 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego. 

N a wniosek p. Am elii z Dembińskich 
Sosnowskiej w draża się postępowanie celem 
am ortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawczynię zagubionego dowodu de­
pozytowego filii Banku krajowego w K rako­
wie Nr. 54 z daty 12 m arca 1897 na imię 
Amelii z D em bińskich Sosnowskiej opiewa­
jącego na złożone przez nią 20 sztuk akcyj 
galicyjskiego bukowińskiego Towarzystwa 
cukrowni w Przew orsku

Posiadacza powyższego dowodu depozy­
towego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawam i w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem ra ­
zie po upływie powyższego czasokresu za 
n ieistniejący uznany zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 22 maja 1906.

L. cz. T. 5 6 (2) ( 4 2 0 1 3 - 3 )
A m o r t y z a c j a .

N a wniosek gm iny Jatw ięgi, wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę­
pującej rzekomo przez wnioskodawczynię 
zagubionej książeczki wkładkowej na rachu­
nek bieżący Tow arzystw a zaliczkowego w 
Rudkach, stow arzyszenia zarejestrow anego z 
ograniczoną poręką N r. 123, opiewającej na 
„gminę Ja tw ięg i11 a wraz z narosłym i p ro ­
centam i do dnia 1 lipca 1905 obliczonymi 
sumę 143 kor. 99 hal. wynoszącej.

Posiadacza powyższej książeczki w kła­
dkowej wzywa się, aby zgłosił się ze 
swojemi prawam i w ciągu sześciu miesięcy 
licząc od ostatniego ogłoszenia edyktu, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za n ieistn iejącą uznaną 
zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 5 kw ietnia 1906.

Kuratele.
L. cz. L. V III 15/5 (6) (4250 1 - 3 )

Za umysłowo chorego uznano Józefa 
Knurowskiego z Nowego Targu.

K uratorem  jego ustanowiono M ichała 
M rugałę z Nowego Targu.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 30 stycznia 1906.

L. cz. L. V III 3/6 (5) (4249 1— 3)
Za umysłowo niedołężną uznano Ma- 

ryannę W rzaszczak w Pyzówce.
K uratorem  jej ustanowiono M ichała 

Błoniarza w Pyzówce.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Nowy Targ, dnia 30 m arca 1906.

L. cz. P. 52 6 (4) (4289 1 - 3 )
Za umysłowo chorego uznano Fedka 

Czornego w Podborcach.
Kuratorem  jego ustanowiono Iw ana Czor­

nego (starszego) w Podborcach.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
W inniki, dnia 17 m aja 1906.

L. cz. P. 41/6 (5) (4288 1— 3)
Za umysłowo chorego uznano Iw ana 

Iw ańca w Czarnuszowicach.
K uratorem  jego ustanowiono M ikołaja 

Iw ańca w Czarnuszowicach.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
W inniki, dnia 2 m aja 1906.

L. cz. P. 206/5 (4) (4287 1 - 3 )
Za umysłowo chorą uznano Feśkę Ko- 

nyk w Barszczowicach
Kuratorem  jej ustanow iono M ichała Ba­

rabasza w Pikułowicach.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
W inniki, dnia 5 stycznia 1906.

L. cz. L. 1/6 (4281 1—3)
Stefan Olech ro ln ik  z W ulki rosnow- 

skiej uznany umysłowo niedołężnym.
K urator M ichał Pacyniak rolnik z Wulki 

rośno wskiej.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV  
Krakowiec, dnia 6 m arca 1906.

L. cz. L. 5/6 (3)
Za chorego na umyśle uznano Jędrzeja 

Ju rasa  w Kulparkowie.
K uratorem  jego usianowionft* Kością 

Ju rasa  w Ohotylubiu.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Cieszanów, dnia 26 m aja 1906.

L. cz. L. 6/6 (4259)
Iw an Suszczuk z Łuczyc uznany marno 

traw  nym.
Kuratorem  tigoż Dmytro Marczuk z

Łuczyc,
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokal, dnia 29 m arca 1906.

L. cz. L. 5/6 (4)
Ew a Kłymczuk z W ulki poturzyckiej 

uznana umysłowo chorą.
Kuratorem  tejże Pawło Kłymczuk z 

W ulki poturzyckiej.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokal, dnia 29 m arca 1906.

L. cz. L. 8 6 (4257)
Łeśko W orobec z Mianowic uznany 

m arnotraw nym . *
K uratorem  tegoż Stefan 'Pochodziło  z 

Mianowic. .
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokal, dnia 4 kw ietnia 1906.

L. cz. P. 80 6 (4248)
Za m arnotraw ną uznano M aryannę 

Szottową w Książnicach.
Kuratorem  je | ustanowiono Franciszka 

Nycka w Podleszanach.
C. k, Sąd powiatowy 

Mielec, dnia 28 marc 1906.

L. cz. L. 36/5 -  (4260)
W asyl Kowalczuk z Perespy uznany 

m arnotraw nym . v
Kuratorem  tegoż W ./P . dr. W incenty 

K rasiński z Perespy. ^  i
C. k. Sąd powiatowy;; Oddział III.
Sokal, dnia 1 grudnia 1906.

■! *

L. cz. L. 39/5 _ _  (4261)
Paw eł Ułasiewicz z .Sokala Zabuże, u- 

znaay m arnotraw nym . . ,

K uratorem  tegoż Iw an K araw an M icha­
łów z Sokala Zabuże.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokąl, d a ia  22 grudnia 1906.

Firm y.
L. cz. F iim .' 101 6 Stow. I  103. (4223)

Zmiany i dodatki do w pisanych już firm
Stowarzyszeń. (

W pisano w rejestrze Stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych:

Siedziba S tow arzyszenia: Przem yślany. 
Brzmienie firmy : Kasa handlow a i prze­

mysłowa w Przem yślanach Stowarzyszenie 
zarejestrow ane z ograniczoną poręką.

Zm iana statu tu  a to : § 14, 15, 26, 27, j 
49, 51, 53, 54, 56, 58, 60 i 67.

Wysokość udziału dotąd 20 koron.
Obecnie 100 koron.
D ata wpisu dnia 5 m aja 1906.

O, k. Sąd obwodowy jako handlow y,
Oddział II.

Brzeżany, dnia 30 kw ietnia 1906,

L. cz. F irm . 306/6
W ykreślenie firmy.

Z rejestru  firm pojedyńczyeh wykre­
ślono :

Siedziba firm y; Tarnobrzeg.
Brzmienie firm y: Salomon Korn. 
Przedm iot przedsiębiorstw a; spekula- 

cya gruntam i.
Skutkiem zw inięcia przem ysłu.
Dzień w pisu: 12 m aja 1906.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V.

Rzeszów, 12 m aja 1906.

Pt. enp. ^ ip iu . 152/6 Otob. I. 345 (4235)
B nuc cjńpMH 3apo6icoBoro i rocno,a,apcKoro 

CTOsapameHa.
BiracaHO ąo peecrpy CTOBapameHŁ 3a- 

poÓKOBHx i rocno^apuHX.
OciaicTB cTOBapnmeHn: rpoMa^a 3o- 

aouis.
3Byic <j)ipMH: „ PycKnn H apo^H un ^J,iMu 

3apeeCTposaHe cTosapumeHe rocno^apcKe 3 
oÓMeacenoJO nopyicoio.

^ a T a  CTaTyTa: 3o.iouiB 22 Mapia
1906.

IIpe^MeT npe^upneMCTBa: cnoayuH ra  
rocno^apcKi cnaH cboix uaeHis ix  ^o-
ópoÓHTy, a t o :

a) KynoBaTH i H po^asara  He^s.iasHMo- 
cth cboIx mieniu,

6) ypa^acysaTn cuaa^H (MaOaaHHH) 
Hapa,giB rocno,a,apcKHx, Hasosia, 3Óiaca, Ha- 
c ihh  i hh iqhx  3eii.ien.io^,iB ąjih  cboix naem s,

b) nposaĄHTH ToproB.no i  jtocTasy to - 
Bapis Ran cbo!x naem s,

r) 3aHMarm  ca  nepeTBopioBaHeM i npo- 
ĄaacHio BHTBopis cboIx  naem s,

fl) innpHTH mBk cboImh uaeHaMH (pa- 
x o B i B i^u łtocT H  n p o  Bcaici o6.ia.CTH r o c n o -  
,a,apcTBa n p a  iiomouh 36op iB , BHKaa^iB, hhj- 
CTpan,HH, HayKosHx nporyabOK, npaKTHUHnx 
Kypcis i BHdaB, aic Taicosc B3ipi],eBHx ro- 
cno^apcTB,

e) 3aoxouyBaTłi cboix uaemB ą o  Me- 
aiopan,HHHH:x poóiT rocnoaapuH x, nąo aano- 
pyay»T b óiabmHH ftcxift 3 rocno,a,apcTBa, 
a k  Taicosc ąo ni^HHMaHa pi.ibHnuoro i ąo- 
ManiHoro npoMHcay o^siTHoro Micn,eBHji 
Bi/I,HOCHHaM,

3k) ^asaTH MOjKHicrB no Mi in,y Bara Ha 
npogeHT rpom i 3aom,a^acem Ta MapHO ae- 
SKaai b toh cnoció, m o cTosapHmeHe npHH- 
m bth 6ypfi KaniTaaa ,a,o oóopoiy 3a ycaosae- 
hhm onpon,eHTOBaHeM,

3) y ,a ,iaaT H  cboim u a e n a M  ^ e m eB H x  i 
n p a c T y n H H x  no3HUOK H a n i^ H e c e H e  i x  r o -  
c n o Ą a p c T sa  a 6 o  npoM H C .iy , ą ra  b 3a r a .1 I ąoko- 
n y B aT H  noaCHTOUHi n p e^u p n eM C T B a  eKOHo- 
Minni ppm cboix H.ieniB.

Mac icTHOBana: HeoójUeaceHHU.
3ap a^  (pJ,HpeKn,Ha): 1. I s a n  BixaHB- 

ckhh, n;. k. eMepHTOBaHHH cob ith h k  cy/jy  B 
3oaoH esi npe^ciĄaTe.iB, 2. MHxafiao F a .iy -  
m,HHBCKHH, n;. k. npotpecop liMHa3Hi b 3o- 
a oaesi, a s o  Kacnep, 3)* MHxaihio JLa3 jpKo, 
Haaa.iBHHK (piali ToproB.Ti 3 3oa0H esi khh- 
roBo,a,en,b. ;Ł

n ik n ą ć  cjiipMH: uepe3 yMirpeHG ni/i,
neuaTHH) (pipMH cTOBapnmeHa niflnHcis ąbox
H.ieniB 3apa^y .

O ro .io m e H a : siĄ gy^aTH  ca  6jp y ib  ue- 
pe3 nomiiiąeHe aaBi^OM.ićha Ha npH3HaHeniu; 
Ha ce rra 6.iHu,H Ha ó y ^ d irs y  (.ib o tcaa io ) cto- 
B a p n in e n a  i cayn an H o  uepe3 T p a K p a ra e  oro- 
.lom ene b o^Taiii 3 Hapó^HO p ycK H X  aaco- 
HHCHH.

y,a,in nneHiB: o^óh y^ ia  a.ieHBCKHH 
bhhochtb la ii ie H m e  ĄBtórjaTb KopoH.

BiĄBiuaaŁHicTb: mieHiB oÓMeaseHa 
aum  ^0 b h c o th  ix  y^i^ja aae KpiM t  
TaKoac ą o  ^aabnioi uoTHpepa30Boi f  
3aaBaeHoro yji,iay. '

13,. k. Cy^, OKpyacHHH Aao Toprosea 
BiM'V

3oaou.iB, /m a  3 1 i  1906.
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L. cz. F irm . 91 spółk. I I  112 (4231)

W ykreślenie firmy.
Z rejestru  firm spółkowych wykreślono: 
Siedziba firm y: Tarnów.
Krzmienie firm y: Kranzler et Hamber. 
Przedm iot przedsiębiorstwa : Hurtow ny 

handel towaram i bław atny mi, z powodu zwi­
nięciu przemysłu.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Tarnów, daia lb  maja 1906.

L. cz. F irm . 92/6 Stow. I  145 (4222)
“£miauy i dodatki do wpisanych juź firm 

Stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze Stowarzyszeń za­

dkowych. i gospodarczych :
Siedziba Stowarzyszenia: Brzeżany. 
Brzmienie firm y: Kasa pożyczkowa w 

B.rzeźanach Stowarzyszenie zarejestrow ane z 
ograniczoną poręką“.

1 Zmiana sta tu tu : a to §§ 1, 2, 10, 11, 
26\ 33, 44, 53 i 68.

, Ozłonkowie dyrekcyi w y siąp ili: M endel 
Fri.id, Berisch Pulver, Dawid Leib Pulver i 
Józef M argulies z Brzeżan.

Ozłonkowie dyrekcyi wybrani zostali ci 
sami którzy ustąpili.

, Wysokość udziału dotąd 20 koron.
Obecnie 50 koron.
Data wpisu dnia 4 maja 1906.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Brzeżany, dnia 30 kw ietnia 1906.

L, cz. Firm . 55 6 Stow. O. 108. (4230)
Zmian f i dodatki do wpisanych już firm 

Stowarzyszeń.
W p:sano w rejestrze Stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych :
Siedziba Stowarzyszenia: Żydaczów.
Brzmienie firm y: Powiatowa Kasa za­

liczkowa i oszczędności w Zydaczowie S to­
warzyszenie zarejestrow ane z ograniczoną po- 
ręką.

Członkowie dyrekcyi w ystąp ili: Członek 
dyrekcyi Kazimierz Peszkowski i zastępcy 
dyrektorów Józef Jasiewicz i Józef Kolbe.

Członkowie dyrekcyi w y b ran i: Członek 
dyrekcyi Józef Jasiewicz i zastępcy dyrekto­
rów Kazimierz Peszkowski i M ichał Soko­
łowski.

Data wpisu: 26 m arca 1906.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Stryj, "dnie 24 m arca 1906.

D o n ie s ie n ia ,  p r y w a t n e .

Ś u ł p ó ł k a  t a p i c e r ó w  lwowskich w likw ldaey i 
”  ul. Jag ie llo ń sk a  u £ powcdu zw inięcia han d lu  
sprzedaje po m ożliwie najniższych cenach : F ira n k i, 
story koronkowe i tiulowe, karn isze  m osiężne i zwy­
kłe, kapy na  łóżka serwety i cera ty  n a  stoły, o- 
grom uy wybór w porty iraeh .

Na M s t p j ą c e  j ism a  francuskie
przyjmuje prenumeratę:

Le Printemps,
L’ Amour,
Kevue de la Jeune. Filie et de la 

Femme, ,
Bevue de la Model 
La Toilette des Eiifants 
La Vie nu grand Air,
La Vie Heureuse,
Le Ooąuet,
Le Costame d’ EnfaW,
Les Dessous Eleganfis 
Femina,
France Mode,
Le Frou-Frou,
Le Globe Trotter, »
La haute Mode de 
L’ Illustration,
Journal Universel, ■
Le Journal de la JeunJ|sse’
Le Jourral Amusant, \
Le Journal des Modistel3 s PeciaI 
Journal des Voyages,
La Mo le Ulustree,
~a Mc h t Pratique,
La Moc :te Franęaise,
La Mod. ,te Parisienne,
La Modiste Universelle, 
i'8 Moniteur de la Mode,
M usica,
La Nouvolle Mode,

BSuro (ialennlków i og},l»szefi
S0K0Ł0WSKIEG„

we Lwowie Pasat HausmajŁ I. 9.
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l i n c ł k  pociągów kolejowych obowiązujący z dniem IB. majft 1906 r. (Czas środkowo-europejskP.

P ochęj
posp. | osob.
prz \eh . c g.
12-20

" I

2 31

5 5 '  |

— 610

7-20
7-29

— 7-50
— 8-05
— 8-15

8-18 
8 45

10-05
pods

1170
114-5

3 0  o  JLi m r  o  w  a
Na dworzeo głów ny

Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola) Żydaczowa, 1 
ehty od 1/6 do 30/9 w ł ) Delatyna (od 1/10 do 30/4 
Zaleszczyk, Nowosielicy, Beihomethu, Czudina, Serethu, Ha 
dowiee, Dorny-W atry i Suezawy.

Krakowa (Berlina, W rocławia, W arszawy, W iednia .Karlsbadu, 
Pr.bgi), Orłowa, Zakopanego. N. Sącza, (p . T arnów ), Jasła, 
Chabówki. Zakopanego (p. Rzeszów).

Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, Karli 
1’ragfb Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p 
nów), Zakopanego, Ja s ła , K rosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­
noka, Chyrowa (p, Przemyśl).

ickan, Ozortkowa, Kałusza, D eiatyna (p. Kołomyję od 1/6 
do 30/9 wł. niedzielę i rz. k, św ięta), Kóró/mezó (od 1/5 
do 30/9 wł.), Seretu,*B erhom ethu, Czudina, Brodiny, Putny, 
D orny W atry, Suezawy.

Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Biodów.
Ławocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza.
Rawy ruskiej, Sokala

z 
z 
z
ze Stanisławowa, Żydaczowa. 
z Sambora, M. L aboreza, Sanoka, 
z 
z

1-30 

i 40

ź-20

ł 50

3 51

*-37
4 5 0
rr as

5 5j 
5-45

Chyrowa.
Jaworowa.
Krakowa (Be,riina, W rocławia, W arszaw y, W iednia, Karlsbadu, 

j P ragi), Oświęcimia, Zakopanego (przez Podgórze Płaszów ),
J W ieliczki, Orłowa, (p. Tarnów), M Laboreza (Pesztu) i C hyro-
j wa, (p. Przem yśl).
J z K ołom yi, Żydaczow a, Potutor, Korósmezo.
4fcs« Rzjr&iwa, Jarosław ia, Lubaczowa.

i, Ławocznego, Kałusza, S try ja , Borysławia, Kocliawiny. 
z Podwołoezysk, Kopyczyniec. H usiatyna, Potutor. 
z Krakowa (Berlina, W rocławia, W iednia, K ailshadu, P ragi), 

Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, R ym anow a, Iw o­
nicza. Sanoka, Chyrowa (p. P rzem yśl)  ̂

z Ickan Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyznicy, Koemania, 
N ow osielicy (p. Zuczkę), Serethu, Radowiec, B erhom ethu
(w poniedziałek), Suezawy. 

z Sam bora, Zakopanego, N. Sącza, Ja s ła , A rosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałów a.
% T uehii i.od 15/6 do 30/9), Skolego, Drohobycza, Borysławia.

o 40

3-C 5 

9-20 

9 30

10 30 

10-50

z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
% Krakowa, (Berlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P ragi), 

Oświęcima, Suchy, Kocm yrzowa, W ieliczki, Orłowa (p. T ar­
nów)" Mielca (p. Dębicę), D ynow a, Chyrowa (p. P rzem yśl) 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk 
Husiatyna, Iw ania pustego, Skały, Kopyczyniec, Grzym ałowa’ 

z Ickan, Żydaezowa, K ałusza Nowosielicy, Serethu, Berhomothu' 
Czudina, Brodiny.

z Krakowa, (Berlina, W roeławia, W iednia, K arlsbadu, P ra^ i) Ko-- 
emyrzowa, Zakopanego (p . Kraków od 25/6 do 15/9 ’wł ) * 
Orłowa (od 1/7 do 15/9 w ł.), N. Sącza (p. T arnów ),' Ja sła  
Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza Chyrowa 
(p. P rzem yśl). ’

z Ickan, (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, Korósmezo, Nowosie- 
liey, Dorny W atry, Suezawy. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Ja s ła , K rosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, S ianek , 

z Krakowa, (Berlina, W rocławia, W iednia, W arszawy, Pragi, 
K arlsbadu), Oświęcima, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu­
baczowa, .Jasła, Iwonicza, Rymanowa. Sanoka, Chyrowa (p. 
Przem yśl).

i  podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­
szczyk, Skały, Iw ania  pustego, Husiatyna.

* Ławocznego, (Pesztu), .Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Kooha- 
itlny.

P o c ią g  |
posp. | osob.
oduh 0

- 112-451 ... I

■ 1

■ 1
_

4 05

-■

ram

615

- 6 20

— 6'55
7-30

8-25 .~~

- 8 3 /

. . . . 8'55.

- 9 26

10-55
. . . 0-45

2-21

2-40 —

v 4 . . .

- 2-30 
3 30
4‘l5
4 15

6 00
___ K 15
___ 6-251
_ _ 6 3 5

7 25
9-10

- 9 5 0

_ O' 05
— 10-40

— 1051

I - 11 00

-  ,
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Z e  w  o  ■w a
Z dworna głównego

Jo brukowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi. 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła. Cha­
bówki, Zakopanego. Orłowa, N. Sącia (p Tarnów), 

do ickan. (.Jas* Bukaresztu, Konstantynopola), Korósmezo (od 
1/5 do 30/9 wł.) Kałusza, Seretu, Berhomethu, C zutina, No- 
wosieliey, Brodiny, Suezawy, Dorny Watry.

<io Krakowa, ('Wiednia, Wrocławia, Berlina. Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mozo L aborcta , Rymanowa. Iwo­
nicza. Chabówki, Mielca, (p. Dębie?), Orłowa, Wieliczki, 
Oświęcima.

Jo Ickan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
K0s ósmezo. Czortkowa. Nowosielicy, Brodiny, Putny, Dorny 
W atry (od 1/5 do 80/9). Suezawy. 

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy). B-odów, Kopyczyniec, Husia-
tyna.Thiftkow?.

do Jaworowa.
do Ławocznego (Pesztu). Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (W iednia, W rocławia. Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa. Nadbrzezia. Dynowa, Or­
łow a (p. Tarnów). Zakonanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.). 

■do Krakowa, (W iednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przem yśl). Dynowa, Tarnobrzegu, 
N. Sącza. Orłowa (od 1/7 do 15/9), W ieliczki, t>4wię<ńrof*, 
Zakopanego, (p. Podgórze Pł.~od Mó/6 do 15/9 wł.). 

do Sambor i, S ianek  ‘̂ Łykowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
(fiasłJ, *?e:'a) O r ło ja  od (1/7 do ,jo /9).
Icka:: 'Vo:-!icht. (od 'J6 do .->0/9 ■-(. w niedzielę i święta 
rz. k.J, Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Seretbu, Blriio- 
m ethn. Czudina, Radowioe. Suezawy. 

do Podwołoezysk, Brodów, Potutor, lłrzyinałow». 
d.o Bełżca, Sokala, Lubaczowa.

Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
ko--». Zaleszczyk, Kusiatyna. Skały, Iw ania Pustego, ttrzy- 
małowa.
Ickan, (B otusjan . .Tais, Bukarosztu), Kałusza, Czortkowa, 
Zaleszczyk, W yżnicy. Kóromrezó, .Ko<-m».-.i», Dorny Wa­
try, Su- zawp, Nowosielicy. 

do Krakowa, ('4'iedr.iia, iYrocławia, W arszawy, Berlina, Pragi,
Karif-balui, C hrrow a (p. Przem yśl), .mała, Chabówki, Xa-
kopareeo, (p. Rzeszów), Vri»lł«*r<j. Nr S'ie?a, Dworów. 
Ł a - '0 ,‘.zueir'i. Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 

dn Kołomyi, Żydaczowa.
do Rzeszowa, Lubaczowa. c*»ir* iwa, Sanoka (p. P rzem yśl),
do Sambora, Chyrowa, Sanoka.

ATii&UWift,  ̂tT ItJUIIlffl, Jf lucidiwia, uoi »■ w* j /, - i
Mozo L^f'orez (Pfiww?), (p. Przem yśl), N. Sącza,
OWowa. Zakopanego (przez T arnów ), Oświęcima.

do

cw sk .5 >ot>itop. K:*odów, Kopyczyniec, Skaty, Iwania 
Husiat^r). ,̂ (4rar7ał.»iową

niedzieli i św ięta rz. kat.), Wyżnic-y, Nowosielicy, Berho­
methu, Czudina," Serethu, Brudnty. P u tn y , Dorny W atry, 
Suezawy.
Sam bora, Chyrowa, Sanoka, Rym anowa, Iw onicza, Jasła . 
N. Sącza, Orłowa, Zakopanego,.
Krakowa, (W iednia, W rocławia, W arszawy), Dynowa, Tarno 
brzegu, Ja sła , Orłowa. Wieliczki, Chabówki, Zakopanego.

Pociągi lokalne
Z Brzucho wie (od (i m aja da 23 w rześnia wł.) 7 07, przed południem , 3-25, 

5 30 po po.lud. i 8 20 wieezór, (od 6 m aja do 23 w rześnia wł. w n ie­
dziele i r  -,. kat. święta), 10 00 przed połud., 1 4 6  po po łudnia , (od 1.
czerw, a >. o 31 sierpn ia  wł. codziennie) 9 35 wieczór.

Z Janow a (od 1.5 do 30/9 wł codziennie), 1 1 5  po południu, (od 13/5 do 0/9
wł. codzie inie) 9'2ó wieczór, (od 13/5 do 0/9 w niedziele i rz. kat. 
św ięta) lU !o wieczór.

Ze Szczerca od //5 do 16/9 w ł. w niedziele i rz. k. św ięta o 9 40 w ieczór. 
Z L ubien ia  od > do 16/9 wł. w niedziele  i rz. k. św ięta o 1T50 wieczór.

Do Brzuchowie (od 6 maj t do 23 w rześnia w ł.) 6 05 rano, 2’28, 3 40 i li"2ó 
po południu, (od 6 / .  do 83/9 wł. w n iedziele  i rz. k. św ięta) 9 d 0  przed 
połud. i 12-40 po połud. (od 1/6 do 31/8 wł. codziennie) 8 34 wieczór.

Do Rawy ruskiej ll-"J5 w n cy ( K a ż d e j  n i e d z i e l i )
Do Janow a (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 9 1 5  pr/.ed p o łu d , (od 13/ 1 Ba 

9/9 wł w niedziele i rz. k ś.vię ,-i) 1 35 po połud., (od io/-> do 9/9 
cod iennic) 3 14 po południu , .

Do Szczerca 10 45 pr/.ed p >ł (od 27/5 do 16/9 wł. w n ie iz ie le  i rz. k. święta).
Do L u b b n ia  2 01 po połud. (od 13/5 do 16/9 w niedziele 1 rz. k. święta).

2 05

7-00
11-25

5-25

10-12

Na dw oneo , ,PodsaBsr-xsi ‘1
Po,** iłoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podv ołoczysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Potutor 
Podv łoezysk . (Odessy, K ijow a), Brodów, Grzymałów* 
roduofoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniee, Czortko wa, Zalesz­

czyk, okały , Iw ania  pustego, H usiatyna, Brodów, i-r^ym ałowa,

1 odw oeZpsk, (Odessy, Kijowa). Brodów, Kopyczyniec, Czortkowa 
••a.aZMzyk, Iw ania  pustego, Skały, H usiatyna.

2 36

( 35 

U 15

6 37 
16-08

Hnsiatyi;
Z tlwosron. ((PodaHMoaae"

Podwołoezysk, (Kijowa. 'Mnssyi, Brodów. Kopycsyuiec 
(.zer/k. wa

Pcdwołoezysk, Brodów, P o tu to r. (irzym ałow a,
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy 1, Iirodow, Kojiyczyniec, Zalesz -zy*. 

3«ezatyR«. S';w'y, Jw.-i-.ua p-i-iSepi-., ■ tre y m w o w C z o rtk o w a

Podwołoezysk,
Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, P ia ły . Iw ania pusięge 

Has;»ty->ł, ,ia’f f/.ortk, ¥r! ymi*łow».

CwagftS Pora  nocna oznaczoną ;eut ramkami. — Zwykłe bilety  d» jazdy i wszelkiego
t .  p .  i , - '  ; - "  - ;  i s o l . a i t ,  j u m u ł  c - t ł y  J a  j ó  w  f c i u r z e  , r . - - ' t - j s i » i e ; b  c  k .  k  i l « i  y a ó i ł w i r w y  *t.

innego rodzaju b ilety , /..Ilustrowane przew odniki, ro zk ład \
p.A 1 i 1 6,



Dobrodziejstwem dla

chorych i zdrowych
jak też ważnym środkiem oszczę­
dnościowym dla gospodyń jest 
— £  *

„C£R£S“ tłcsz:z potraw
z najprzedniejszych orzechów kokosowych.

ffiirobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

«  p o k o i ,  2 przedpokoje, kuchnia, werandy ete. 
do w ynajęcia. K astelów ka, w illa  „ Ja g a “ Na- 

b ie lak a  15

B m r / . y j m u j ę  d z i e c i l  do ogródka froeblow- 
sV*iego. Ogród do ćwiczeń B IELSK A , Osso­

liń sk ich  1. 8.

W o  m o ż l i w i e  najniższyi-h c-enach z powodu 
W  zwinięcia hand lu  Spółka tapicerów  lwowskich 

Jag iellońska 3 sprzedaje  meble stylowe, koinp!et.ue 
syp ia ln ie , jad a ln ie , salony, pokoje męzkie, meble 
luksusowe, biórka dam skie, etażerki, paraw anik i ory­
g in aln e  japońskie  i t. p. w ogromuym wyborze^^

Jedyne najtańsze źródło
najlepszych lowarów d la  p.p. cyklistów. P łaszcze : 
(lout nen ta l-H ubertus po 3 '5 'ł >ł., Oontinental-Oom- 
pagnie 5-60, oryg. C ontiuental-Pneum atie  (i 25, oryg. 
Dunlopa 7, z gum y czerwonej od 4—5. W ęże po 
2 zł., C ontinental-H ubertus 2-25, oryg. C ontinental- 
Pnenm atie 2  90, D unlopa 3 25. Lampki acetylenowe 
i siodła od 2 zł. i wyżej, oraz wszelkie p n y b o ry  

do roweju poleca

FÓBUS BOSENMAJfN,
Lwów, ul. Karola Ludwika 27.

Zamówienia z prow incyi uskutecznia się jak  naj­
rych le j.

H E R B R T R  *  R R C Z t C R
Zawsze świeża, największy import w krsiju, wszędzie do nabycia, a gdzie niema proszę pisać do

l a g n » y i i i i  o
w  K r a k o w ie *  R y n e k .

Kredyt osobisty
d la  nrzędników, oficeró •>, nauczycieli i t. d. Samo­
istne  konsorcya oszczędnościow o-pożyczkow e Sto­
w arzyszenia urzędnikęw  udzielają  pod ju k  najdo­
godniejszym i w arunkam i także n a  d ługotrw ałe  spłaty

pożyczek osobistych.
A dresy konsoroyj podaje b ezp łatn ie  Zentralleititng 
di s Beam ten-V ereinea, W ieo L, W i ppling er strasse 25.

Poszukuje się kupna starych mebli 
mahoniowych ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod ,,Meble" Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

Lodownie, maszynki do robienia lodów,
poleca

F r .  c h l a d e k
m agazyn wyrobów żelaznych, m etal., Lwów, R y n e k  45.

Utrzymuj© na składzie 
d z i e n n i k i  z a g r a n i c z n e :

fran c u sk ie  •

FIGARO
JOURNAL
GAULOIS

angielsk ie ,:

DAILY OHRONIOLE 
ro sy jsk ie  ;

NOWOJE WREMIA
n ie m ie c k ie :

FRANKFURTER ZEITUNG

Sokołowskiego
Siaro tóarakśw, Pa»si 8.

O g ł o s z e n i e  f e o n k u r s u t

biur Vdnkkfńmi°Ŝ CZędn0Ści miasta Sambora jest wolna posada naczelnika 
aklvwalnv vj jest Płaca roczaa w kwocie 4800 kor. dodatek
po 600 kor kwocie 700 kor. i prawo do 3 dodatków pięcioletnich

m o ż /S stą p ić  stabSizacyie Z‘e “  1 r0k Prowizo^ “ ™i<t P» uP'Vwie klóreg0
^nipn^ ”aĉ an’a Posady są następujące: 
h meprzekroczony 40 rok życia,

niemieckiego,81316 ę̂zykami kraj°wymi w słowie i piśmie i znajomość języka

chalteryiWYkS/lałCenie akadeimckie i wszechstronna wiedza w zawodzie bu-

Kon?cetenci Pra?d'Yka w Kauie oszczędności lub banku, 
handlową m ają p ie rw szT S w o ""  Studyaini P^w niczem i a zarazem i ukończoną akademią

Sam J r f S J d a l T  I T d & T a B K“ ? miasl“
Dyrekcya Kasy Oszczędności miasta Sambora.

Sambor, dnia 29 maja 1906.

Fabryka parowa
BRACI WCZELAK

we Lwowie
wykonywa: wszelkie roboty stolarskie, okna, 
drzwi, bramy i t. p. — Urządzenia sklepowe, 
portale, urządzenia biur, now ość! BIURA SY­
STEMU AMERYKAŃSKIEGO i. t. p. —= = =
W ie lk i  zapas posadzek  1 p a rk ie tó w  z ma-
teryałów starannie wysuszonych.

OSTATN IE N O W O Ś C I
z BM ioteczijl dla dzieci i m łodzieży:z 12-Gentowej Bibliotek i powszechnej:

541. Hnhbei, M arya M agdalena. — T ragedya 
12 11 _

542/543. Kamiński, Zabobon czyli -Krakowiacy 
i G órale. Zabaw ka dram atyczna. 12 ct. 

544. Syrokom la, Jan k o  C m entarnik . K ęs Chle­
ba. 12 ct.

545 M aeterlinck, Joyze lla . D ram at 12 ct.
546/550. Rzewuski, L is to p ad  t .  I Rom ans h ist. 

60 ct.
551/555. Rzewuski, L istopad t. II. Rom ans h ist. 

60 et.
556/557. Heyermans, Ogniwa. D ram at 24 et. 
558. S tarkrnsu , Monologi hum orystyczne t. I. 

12 ct.
559/560. Kochanowski, P ieśn i, K siąg  czworo. 

24 ct.

33. Szalay, M aji bohaterow ie z r. 1863, 25 et.
34. Barański, B raciszek  i siostrzyczka. Obrazki 

20 er. I
35. Barański, Iflonologi <ila m łodzieży t. II . 20 ct.

Wydawnictw ustaw :
XVII U s ta w i  lasowa 3 K. 20 bal. w opr. K. 4.
X V III U s ta w a  budow nicza d la  30 m iast w G a­

l ic j i  601 hal.
XIX. U staw ia i rozporz do tyczące opodatkowa­

n ia  mifesa i w ina 3 K. 60 bal. w opr. 4 
K. 60 Kul.

XX U s ta w k  budownicza d la m iasteczek i zna­
c zn ie jsz y c h  gm in w G a lic ji 60 hal.

P i e r w s z e  p o l s k i e  u/ ( z y d a n i e .
LUKIANA Z SAMOSATY: JjZ iEŁA 1.

Rozmowy bogów. O obrządkach ofiarnych.
Cena egz. na papierze czerpanymi I korona.

Na składzie w księ]

D A RK a t a l o g i  
na żądanie 

p r z e s y ł a

[apniach. -

i o p ł a t n i e

W. Z a K e r K a n d e l  k s i ę i a r f i a  i  Z ł o c z o w i e ,
Z drukarni W ł. Łozińskiego (pod zarządem J . N iedopada), ul Czarnieckiego 1 12. -  Telefon Nr. 527 . P»ipier z fabryki Braoi Fiałkowskich.


